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W walce· o podniesienie 
stopy życiowej 

Cena 20 gr 

f.ODZKI 
EXPRESS 

W liście do Bolesława Bieruta 
wielkie zadania przypadają 

akty,vistom 

chłopi z ·Trzcinicy piszą 
o swych zobowiązaniach 

Frontu 
Narodowego 

pracy spółdzielczoocl usługo­
wej. 

Na.d refera.tem wywiązała 
ku czci li Zjazdu PZPR 

• • 

W Łodzi odbyło się wczoraj 
rozszerzone plenarne posledze 
nie Łódzkiego Komitetu Fron­
tu Narodowego, na które przy 
!byli m. in. minister Mijał, 
:i sekretarz KŁ PZPR - Ja­
błoński, sekretarz KŁ PZPR­
Siewierski i in. 

się dyskusja, w czasie której 
mówcy dzielili się swymi do­
świadczeniami w dotychczaso 
wej pracy w komitetach tere­
nowych Frontu Narodowego 

•111-l:J/Ju~--
1 wzywa.Ją 
do pode;mowania 
zobo.1tiążań 

oraz omawiali zadania, które 
c~eka.ją ich w najbliższym cza I R k 
sie. (se) o I Łódź, wtorek 2ł listopada 19fi3 r. Nr '73 

chłopów 
Na posiedzeniu tym minister 

l\lijal wygłosił referat, oma­
wiający zadania a.ktywistów 
Frontu Narodowego w walce 
o szybsze podniesienie stopy 
iycioweJ mas pracujących. 

Wiedniu rozpoczęła obrady z całej Polski 
WARSZAWA (PAP). Chlo· 

pi z Trzcinicy, gm. Wielicho­
wo, pow. Kościan, podejmując 
zobowiązania dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR, uchwallll 
na uroczystym zebraniu tekst 
listu do Przewodniczącego KC 
PZPR - Bolesława Bieruta. 
W liście tym czytamy m. in.: 

Wśród za.dań tych minister 
'M.iJal wysunął na plan pierw 
szy mobilizowanie społeczeń­

stwa do realizacji wytycznych 
l.X Plenum, dalszą wałkę z 
wrogiem klasowym w mieście 
J na wsi, pogłębienie pracy 
politycznej wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa, jeszcze 
silniejsze związanie się z te­
renem, zwracanie Jeszcze bacz 
niejszej uwagi na kłopoty i 
bolączki ludzi pracy itd. 
Omawiając zagadnienia by­

towe, minister Mijał zwrócił 
uwagę na to, ie &ktywiści 
Frontu Narodowego powinni 
również szerzej zaj~ się spra 
wą handlu łódzkiego oraz spra 
wą rozszerzenia i polepszenia 

PA!tl!/TNA Dl>.TA W %YC/U 
NARODU W!i-GIERSK/EGO 

BUDAPESZT (PAP}. W zwie.z· 
ku z 35 roc„nlrą powstania Wę· 
g!erskleJ Partii Komunistycznej. 
w dniu 20 lfstopada br. w Buda 

· peszcie odbyło się url'lczyste po 
ł sl«łzenle , w którym wzlęlf u· 
. ilzlał: sekretarz KC Węgierskiej 

Parli\ Pracujących Matyas Ra­
kosJ, członkowie Biura Pol!tycz 
nego KC przewodnlcz"cy !łady 
Prezydialnej WęglerskJeJ Repu · 
bliki Ludowej lstvan Dobl oraz 
przedstawlclAle spoleczeństwa . 

Referat wygłosJła członek KC 
Węg!ers\de! Partii Prncując.ych 
- Erzsebet AndJcs. 

. . 

Swiatowa Rada 
POkoju 

WIE DE~ (PAP). - 23 li­
stopada w gmachu Dreher­
park rozpoczęły się obrady 
sesji Swiatowej Ra.dy Qoko­
ju, na których oprócz człon-

w imieniu pokojowych I Po­
stępowych sił Ausłril. 
Następnie wygłosił przemó 

wienle prof. Jollot-Curle. 

ków Rady obecni są llcznil 

go~~e p~~~~~~~: ~~ó=~ho- Konferenc·1a w Paryz· u 
dzą: Joliot-Curie, Jean Laf-
fltte, Mao Tun, Isabelie Blu- d b J 
me, Eugenie Cotton, Pietro p0 aS em 
Nenni, llrno OJama, Walter i k , • 
Friedrich, Ilia Erenburg, Mi-j' Z8 OftCZeftlft 
kołaj Ticbonow l inni wYbit- • 
ni działacze międzyna.rodo- WOJDY · 
wego ruchu obrońców po- ' 
koju. w Indochinach 
Przewodniczący Swlatowej . · 

Ra.dy Pokoju prof. Joliot- PARYŻ (PAP): - w nie<!zielę, 
Curie udzielil głosu przewod 2% bm„ odbyła się w Puytu kra­
niczącemu Austriackiej Rady Jowa konferencja pod ba.dem po 
Pokoju Brandweinerowi, któ koJowego zakl>ńczenla wojny · w 
ry powitał uczestników sesji Indochinach. Konferencja ZP'l?-

Pogrzeb 
Józefa 
Niećki 

WARSZAWA (PAP). - Dnia %3 
bm. Odbył się w Warszawie po­
grzeb Józefa Nlećld, członka Ra­
dy Państwa, prezesa Rady Na­
czelnej ZSL, zasłużonego działa­

madzUa przedstawlclelf rótnycb 
organizacji oraz działaczy polltycz 
nych I społecznych rótnych prze­
konań. 

Konferencja uchwallła rezolu­
cję, która stwierdza, te pr11yt1a­
czaJ11ca wlękuo6ć narll(lu t~ u­
sklego pragnla przywrócenJa po­
koju w Ind~hlnaeh oraz te 1po­
łeczefl1two frantuakle, w tl'm r!\w. 
nlet wielu ezłonków parlalńelltu 
uznaje, te rozwf11zaille konfliktu 
w Indochinach w drodze wojny 
Jest nlemotllwe. 

cza ludowego, 
PO co PODROtUJE ADMIRAŁ o godzinie 10.30 do sali w gma- Łódzcy robotnicy 

WRIGHT Pl) KRAJACH chu Sejmu PRL, gdzie znajduje 
ARABSKICH · się trumna ze zwlokam1 Józefa • 

NlećkJ, przybyl! członkowie Rady p f'ZY S tę pUJą 
DAMASZEK. - Dziennik „Al· Państwa z p<"zewodniczącym Ra· 

Vlnaa" stwierdza, że podróż dy Państw Aleksandrem Za- d ( 
amerykańskiego wfceaclmlrała wadzkim na czele, członkowie o zynu 
Wrl11hta do Krajów arabskich Rządu, członkowie Prezydium Ra-
związana 1est z agresvwnymf dy Naczelnej I NKW ZSL, człon- p d • d 
planami USA na środkowym kowle Biura Politycznego KC rze ZJaZ owego 
Wschodzie. PZPR oraz delegacje ZSL I liczne 

Rośnie kombinat 
w Kędzierzynie 

wielkie źródło 
produkcji 

nawozów sztucznych 

„Po za.poznaniu s.ię z uchwa 
!ami IX Plenum KC PZPR i 

tezami przedzjazdowymi, zro­
zumieliśmy, jak wiele musimy 

Wrlght domagał się od r7.ą Crnpy chłopów z całego kraju, d • d I 
dów państw ar·absl<lch, aby od z salt gmachu Sejmu trumnę w o powie ZI na ape powiedziały. czy „zamlerzaj11 wynJeśl! na ramionach członko- . . . 
współprac.ować z Zachodem", a wie NKW ZSL, przyjaciele I naj-

W szybkim tempie posuwają 
się naprzód prace przy budo­
wie Zakładów Przemysłu Azo­
. toweqo w Kędzierzynie, 
Po uruchomieniu, Kęqz[erzyn 
będzie r;iajwiększym w Polsce 
kombinatem chemicznym. Jeqo 
produkcja, a pr:tede wszyst­
kim produkcja nawozów sztucz 
nych przyczyni się do dalszeqo 
wzrostu wydatności naszeqo 

przede wszystkim z USA w ohro bl!żsl współpracownicy Józefa 

nie środkowego Wschodu. clro- NlećkJ. z Ha· 11' Mi' ro·wsk1" ę]· gą tworzenia baz wojskowych 
na swych terytoriach". Zwłoki zmarłego spoczęły na 
Jednakże rz"Jdv nie clałv Mtlł - Cmentarzu Powązkowskim w alei 

teczne! odpowtecizt. ponlew;iż fi. zasłużonych. 
czą na to. że pode,lmą w tej 
sprawie wspólną decyzję. 

KNOWANIA IMPERIALISTOW 
PRZECIW INDONEZJI 

PEKIN. - W ostatnim czasie 
S\any Zjednoczone wzmogły pre 
s\ę na Indonezję, aby zmusić ją 
do podporządkowania się dy· 
kta1ow1 Imperialistów ameryk,i.ń 
sklcn. Według doniesień pra~y 
Stany Zjednoczone zamierzają 
postaw\t sprawę lndonez.11. któ· 
rej rzekomo grozi „komunizm". 
na porządku .izlennym konfe­
renojl trz~n mocarstw zachod­
nich na Bermudach. 

Ten plan \miierlalfstów amery 
kar,skJch wywo\al falę oburze­
nia w Indonezjl. 

S„OŁECZE"1STWO CHILIJSKIE 

Pośmiertne 
odznaczenie 
Józef a Niećki 

WARSZAWA (PAP). Uchwa 
łą z dnia 21 listopada 1953 r. 
Rada Państwa odznaczyła po 
śmiertnle Józefa Niećkę Orde­
rem Odrodzenia Polski I kla­
sy za wybitne zasługi w pracy 
dla Polski Ludowej. 

DOMAGA SI~ ROZSZERZENIA D • • ł 

WY,M~'Rrz:,:,Ngkg~~fcJ1SRR roznaierny materia y 
LUDOWEJ 

SANTIAGO. - w Chile wzma- IX Plenum 
ga się ru~·h na rzecz rozszerze-
nia stosunków handlowvch ze uc PZPR wszystkimi kra1aml świata. w n . 
tym ze Związkiem Radzieckim I 
kr11!aml demokracj1 ludowej. 

Były chlll.fskl minister ohro 
· ny Monterr•J, który powrócił z 
poclró7.y do Związku Radzieckie 
go I krajów #imokracJI lurloweJ 
poclkreśllł na konferenc.fl praRo 
wej doniosłe znaczenie wvmlany 
handlowej z kra.lam! obózu rle­
mokr11tycznego I ogromne mo 
7.llwnścl Istniejące w tej dzie 
dzlnle. 

WYBUCH W AMERYKA~SKIM 
MAGAZYNIE AMUNICJI 

W JAPONII 
TOKIO - 20 bm. na wyspie 

Hokkaido nastąpił wybuch w 
1vlelklm amerykańskim magazy­
nie 11munlcyjnym. 

Na razle hrak szczegółów o 
Ilości ofiar wybuchu. 

Zarząd Łódzki Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Pol­
skich i Klub Międzynaro­
dowej Prasy i Książki. orga 
nizuje w dniu 26 bm. 
(czwartek) o godz. 19 w sali 
Klubu przy ul. Piotrkow­
skiej 86 prelekcję 

red. Tadeusza Bartosza 
pt. „Poznajemy materiały 

IX Plenum KC PZPR", 

Po prelekcji film o budo 
wie huty pt. „Początek ABC­
adła " i ,.Polska Telewl.: 
zja". Wstęp wolny, 

Coraz więcej włókniarzy 
i robotników innych branż 
przystępuje do Czynu Przed­
zjazdowego i podejmuje zo­
bowiązania zwiększenia n~­
ci, poprawienia- jak~ci pro­
dukowanych towarów oraz 
oszczędności surowca. 

W PABIANICKICH ZPB 

Załoga tkalni wykona plan 
roczny do 14 grudnia a do 
II Zjazdu Partii wyprodu­
kuje ponad plan 351 tys. 
metrów tkanin, 
Przędzalnia średnioprzę-

dna wykona roczne zadania 
do' 17 grudnia i wyprOduku­
je ponad plan 52 tys. kg 
przędzy. Przędzalnia cienko­
przędna wykona plan do 12 
grudnia i da ponad plan 
4.800 kg przędzy. 
Oddział Zaopatrzenia Ro­

botniczego zwiększy w zakła 
dowym gospodar5twie rol­
nym wydajność zbóż z 1 ha: 
żyta - o 20 proc, 1l5zenicy 
- o 12 proc„ ziemniaków -
o 20 proc., podniesie mlecz­
ność krów oraz uruchomi u­
sługowy punkt krawiecki i 
reperacji pończoch. 

W ZPW JM. GWARDII 
LUDOWEJ 

Roczny plan produkcji wy 
konały zakłady 7 -1-istopa-
da br. 

Na ostatniej ma.sówce za 
loga zobowiązała • eię zwię 

kszyć wyprzęd i zmniejszyć 
odpadki o dalsze 0,5 proc, co 
da do końca br. 1.100 kg 
przędzy ponad plan.- Czeeal­
nie wyprodukują dodatkowo 

rolnictwa. 
Na zdjęciu: fraqment wlet ab­
sorbcy)nych kwuu azotoweqo. 

CAF fot. Tymiński 

2.000 kg przędzy. w zooowią Bezczelna 
zaniach zwrócono między wypowiedź 
innymi szczególną uwagę na 
podniesienie jakości produk „ W PSt - Ost Kmier" 
cji. ----------

OdwełOWCY WZPB 
IM. SZYMARSKIEGO 

Załoga przędzalni wypro­
dukuje dodatkowo 552 kg 
przędzy, a przewijalnia pod­
niesie jakość o dalszy 1 pro­
cent. 

22 Ze5poły tkackie podnio­
są jakość o 1 proc„ a 8 zes­
połów podniesie również o 
dalszy 1 proc. wykonawstwo 
planów, dając w ten sposób 
do Zjazdu 760 m tkanin po­
nad plan. 

Oddział Zaopatrzenia Ro­
botniczego uruchomi do 1 
grudnia 2 punkty usługowe: 
krawiecki .i szewski. 

W WIDZEWSKIEJ 
FABRYCE MASZYN 

bońscy 
grożą Francji 

BERLIN (PAP). Zachodnio­
niemiecki dziennik „West-Ost 
Kurier", organ bońskiego mi­
nistra „d9 spraw uchodźców" 
Oberlaendera, zamieścił bez­
czelne pogróżki pod adresem 
Francji. Przyczyną wystąpie­
nia dziennika było oświadcze­
nie przewodniczącego francu­
skiego Zgromadzenia Narodo­
wego Heriot. który stwierdził, 
że jest przeciwnikiem rewizji 
polsko-niem;eckiej granicy na 
Odrze i Nysie. 

,,West·Ost Kurier" oświad­
cza cynicznie w związku z tą 
wypowiedzią, że jeśli Francja 

Załoga Wi-Fa-My wypro- sprzeciwia się „swobodzie dzia 
dukuje poza planem wiele łania" odwetowców zachod­
artykułów powszechnego u nio-niemieckich w sprawie 
żytku, m. in. 1.500 tysięcy granicy polsko-niemieckiej, to 
sztuk blaszek do ~utów, 300 powinna się liczyć z tym, źe 
tys, ~ztuk zawlasow i kąto- .,będzie musiała odstąpić" 
wnlkow do okien oraz 60 Niemcom zachodnim takie 
tys, sztuk przekładni rowe-1 miasta francuskie jak Nancy, 
rowy~~ , Toul j Montbeliard. • 

zrobić jeszcze i my chłopi g°'" 
spodarujący .indywidualnie, 
by podnieść wydajność z hek­
tara, rozwinąć naszą hodowl~ 
i ' w ten siposób dogonić na­
szych brad robotn~ków w ich 
t>siągnięciach w przemyśle". 

W dalszym ciągu listu chłopi 
doo10-~zą przewodniczącemu KC 
·PZPR o podjętych zobowiąza­
niach. Na czoło tych zobowlązal'i. 
wysunęli oni wykonanie obowiąz­
kowych dostaw dla państwa, po­
stanawiając zaległe 5 proc. planu 
dostaw zbota dostarczyć do 22 bm„ 
a plan dootaw mleka, wykonany 
dotychczas w 87 proc., prZPkro­
czyć do końc4 bleż. roku o 50 
tys, litrów, t.zn. o 49 proc. 

W zakończeniu listu do przewo­
dniczącego KC PZPR chłopi z 
Trzcinicy piszą: 

„Podejmując powyższe zo­
bowią:zania dla uczczenia 
Il Zjazdu Polskiej Zjednoc·zo­
nej Partii Robotniczej, wzy­
wamy wszysitkie gromady do 
podjęcia za naszym przykła­
dem podobnych wbowiązań 
i do współzawodnictwa w ich 
wykonaniu". 

• • • 
Wśród Inicjatorów czynu przed 

zJazdoweqo wsi, znaJdują się rów 
nież -członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej . -„Nowy $wiat" w pow, 
K~otoszyn 

Spółdzielcy na czoło swych zo­
bowiązań wysunęli realizację o­
bowiązkowych d..,staw produktów 
roślinnych I hodowlanych. 

Zobowiązanie przewiduje rów­
nież :i;naczne przyspieszenie Je• 
siennych rc;ibót q'lspodarskich. 

' 

~ijmy sitt 
o markę 

· f abr.yczną 
O NEGDAJ sp.., ~kałem w 

Łodzi na ul. Piotrkow­
skiej znajomego sprzed kil­
ku lat obecnie praco­
wnika Fabryk! Samocho­
<łów Osobowych na Żera­
niu. Długo rozmawialiśmy. 
Wielokrotnie usiłowałem 
ZIJlien-ić temat - jednakże 
bezskutecznie. Mój znajo· 
my wciąż z dumą opowia­
dał o swojej fabryce, o swo 
jej pracy, o samochodach, 
które produkują... Gdy w 
czasie rozmowy przejecha­
ła ulicą nowa „Warszawa 
M-20". z dumą wykrżyknął: 

- To nasza produkcja! 
Rozmawiałem kiedyś z 

niezwykle uzdolnionym 
inż. T. z Zakładów Chemi­
cznych w Pabianicach. Z ja 
kim uczuciem przywiązania 
i „patriotyzmu fabryczne· 
go" mówił on o swoim za­
kładzie, do którego ·bądź co 
bądź codziennie . dojeżdfa 
kilkanaście kilometrów z 
Łodzi! Z jaką dumą mówił 
o ich leku „Hydrazydzie"­
zdaniem jegg - pod wzglę­
dem właśclwości leczni­
czych znacznie przewyższa 
.iącym szwajcarski „Rimi· 
fon". 

Rozmawiam również czę­
sto z pracownikami przemy 
słu włókienniczego. Nieste­
ty, rzadko zdarzyło mi się 
wyczuć u nich dumę ze 
swego· zakładu, ze swej pro ' 
dukcji. Dlaczego? 

Prawdopodobnie dlatego, 
że jakość produkcjj włó­
kienniczej nie zawsze jesz­
cze jest zadowalające, że 
robotnik, majster i inżynier 
- nie czują się jeszcze oso 
biście odpowiedzialni za ca­
łość produkcjj swego za. 
kładu, a tylko za swój od­
cinek pracy. 

Wydaje się przeto wła­
ściwe ustalenie tzw. marki 
fabrycznej dla każdego za­
kładu względnie grupy za­
kładów przemysłu włókien 
niczego, na podstawie któ­
rej społeczeństwo ocenia­
łoby jakość ich produkcji. 
Każdy włókniara, dzie­

wiarz i odzieżowiec musi 
być dumny ze swego zakła­
du i ze swej produkcji. Ta 
duma jest z<lrowa i potrze­
bna. Ale jej warunkiem 
musi być wysoka jakość 
produkcji, 

M.B. 



• 

I 

. , . . W celu 
między 

2 grudnia, zac1esn1en1a nierozer-w-alnei przyjaźni 

chińskim i narodem koreańskim narodem ul. Limanowskiego 156 
Drodzy Czytelnicy/ Układ· o współprac 

2 miliony 
cegieł K ~żd! człowiek czegoś w czau? Mówiq. te to nie· Y 

zyc1u pragnie. To jest prawda.. że mieiszkanie masi 
ludzkie, normalne. Nie wie- jeszcze złe, że nie możesz • • na nowe 

domy :~. jak~~0: ;h~~~~ra~~1~; ~~Ji~kn~~. ~~w;c~e ~~;i •ospodarczeJ I kulturalnej· fi~eań:!s~n°~y r~~~ze~;~ 
Twój syn został doktorem ubranie, ktore dziś na 11eble D współpracę gospodarczą i kul-
czy inżynierem, może zaz· włożyłeś jest już nieco pod- turalną. -
drościsz. starszym kolegom ni11zczone. podpisano w pe ki n ie Rządy obu krajów są prze-
w imund·_.. ach, <>zdobionych Na pewno czytałeś już tezy konane, te rozszerzeni.e tej 
w tym roku gwiazdkami o- 01łosz.one na IX Plenum na- PEKIN (PAP). - Agencja Nówych Chin donOlll ze w dniu współpracy odpowiada żywot-

WARSZAWA (PAP). Dla 
uczczenia. II Zjazdu PZPR 
załoga So11haczewsldch Za­
kładów Ceramiki BudowJa. 
neJ postanowiła pn.ekroezyr 
plan bież. roku o l.85ł. tys 
cegieł, a w pierwszej poło· 

ficerskimi, może marzysz o ezej partii. Czytałeś, rozma· 23 Jlatopada zawarły został w Pekinie układ 0 'współpracy nym interesom narodu chiń­
dniu, kiedy Twbja dziewczy- wiałeś o _nich z~ z:naj?mymi, gospodarczej 1 kulturalnej między Chińską Republiką Ludo- ~.kiego i narodu koreańskiego 
na uśmiechnie eię wesoło · 1 ~s:anaw1ałeś się_ moze nad wą a Koreańską Republiką Ludowo-Demokratyczną. i ma doniosłe znaczenie dla 
powie.: f:ak. Różne bywajll I).leJednym z:dam~m, które Ze strony chińskiej układ został podpisany przez premie- obrony pokoju na Dalekim 
pragnienia. trudno Ci zrozumieć .. I my- ra rządowej rady admłnistraCJ JneJ i ministra spraw za.granicz Wschodzie. 

Pozwól, że Ci powiemy - ślałeś przy. ty~, Jak to nych Czou En-Jai'a, a ze strony koreańskiej przez premiera Układ został sporządzony w 
• jesteś szczęśliwy. Zaprze- :VSZJ:'St~o odbije &li na Two~ Kim Ir Sena. dwóch jednobrzmiących eg-

wie stycmla przyszłego ro-, 
ku przekroczy() swe zada· 

Odznaczenie 
pośmiertna 

prof. Pieńkowskiegn 
WARSZAWA. - W Warsza­

wie zmarł wybitny uc1.0ny pol­
ski, członek Prewclium Pol­
skiej Akademii Nauk, członek 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, Polskiego Komitetu 
dla Pokojowego Rozwiązania 
Problemu Niemieckiego, dłu­
goletni rektor Uniwersytetu 
Warszawskiego, a ostatnio kie 
rownik Zakładu Fizyki Do­
świadczalnej U. W. - prof. 
dr Stefan Pieńkowski. 
Uchwałą Rady Państwa od­

inaczony został pośmiertnie 

prof. Stefan Pieńkowski Krzy 
tern Komandorskim. z. Gwiaz­
dą Orderu Odrodzenia Polski 
za poważny wkład w dzieło 
rozwoju nauki polskiej. 

·Jan Wiktor 

Tabela wvRranych 
4 OZIE~ CIĄ~NIEr.IA 

Wygrana 120 OOO zł padła na 
hr 102691. 

Wygrana 75.000 zł padła na nr 
113054. 

Wygrane po 60.000 zł padły na 
nr nr: 112786 118189. 

Wygrana 40 0110 zł padła na nr 
110979. 

Wygrana 20.000 z! padła na nr 
110815. 

Wygrane po 10.000 ·Zł padły na 
IW" nr: 36938 50266 60507 79264 
118174. 

Wygrane po 5.000 zł padły na 
nr nr: 19049 39574 21878 59795 
65081. 

Wygrane po 2.000 zł padły na 
nr nr: 2.5611, 28342 30697 36425 
37961 41915 44661 5Hl98 56514 
S8323 80833 84838 &7559 99833 
100569 111977 116915 118126. 

Wygrane po 1.000 l!'.I i:adty na 
nr nr: 1196 1399 2836 7921 8917 
9498 12985 17862 20253 22803 
25226 25249 26170 26195 28031 
36506 37446 40059 40299 40859 
41117 47941 49013 63613 69665 
70116 70139 71129 71811 72626 
72855 77935 82306 84035 94426 
95101 95205 999479 106265 109421 
110323 11128~ 116125 116594 
117761 119768. 
Wygraną ~ę· y jną w wysokości 

60 zł otrzymuje każdy numer Io· 
su kończący się na: Ol, 02, 06, 08 , 
11. 16. 19. 24. 3.3, 38, 44, 57. 58. 
62. 67, 73. 76. 77 78. 80, 118, 90, 
91, 92, 96 - z wyłączeniem jed· 
nak tych numerów losu. które zo 
stały już wylosowane w cląitnle· 
niu trzeL•lego rzutu VIII KLP. W 
zamian wylosowanych numerów 
wygrane seryjne otrzymują nie 
wvlo~owane jeszcze w tym ciąg· 
nlenlu beT.pośrednio wyższe nu· 
mery losów. 

1~:~1u. b' . t 
1
. . Przy podpisywaniu układu obecny był przewodniczący zemplariach w języku kore-

Jesz ~o le mewą P 1~e l\lao Tse-tung. ańskim i w języku chińskim i 
nte o dalszych too tys. ce· 
glei. 

sprawę z Jednego. 'l'ezy nie . został podpisany w Pekinie 
obiecują niczego :niemożli- W układzie tym rząd Chiń- 23 listopada 195J r 
wego. Partia nie przyrzeka Z frontu walki skiej Republiki Ludowej i rząd . 

E~~~~~~ 0:~~:!~::i~u5~~~t~ f ~~w~~~i~g:~~: mu Dftli[jantów i ~il~u~et a~entów 
tyczne w nich zawarte będą wczoralszeqo uzyskał 95 proc. zwycięstwa odniesione we 

1. . planu r"oczneą<> W daluej ko· 
rea 1.z~wane me na drodze lelnoścl uplasowały sit nast<;pu wspólnej walce przeciwko im­
adm1n1stracyjnej. Zrealizu· jące powiaty: radomszczański perialistycznej agresji, w wal­
je je sam naród Ty i Twoi (94,3 proc.), łaski (93,4 proc.), ce w obronie pokoju na Da-

wzięło udział w aresztowaniu 
Benoit Frachon sąsiedz.i, mies~ńc Twej piotrkowski (91,7) i wieluński 

d 
. . . Y (91,4). lekim Wschodzie. 

uelmcy, miasta, kraju. w ślad za nimi podąh pow. 
A skoro będziemy je reali- brzeziński. który uzyskał do W celu wzmocnienia tej so~ 

rować sami, musisz. je znać. wczoraj 81, 1 proc. planu rocz· lidamości i w celu dalszego 
Musisz wiedzieć co Ty masz ne~~· siódmym miejscu w oqól- zacieśnienla tradycyjnej i nle­
do zrobienia. nej tabell znajduje sit pow. rozerwalnej przyjaźni między 

PARYŻ (PAP). - 22 bm. pof Molino, Le Leapa, Ducolone I Lalt 
Licja francuSka a•res7Jtowała renta „nie Jest konieczne dla Il• 

. JawnJenia prawdy", zd 6 llstopa.-

Człowiek ma taką naturę, łódzki - 78 proc. narodem chińskim i narodem 
że o złym łatwo zapomina.--------------------------

wyb1itnego pn.ywódcę ruchu da Zgromadzenie Nar~owe więk• 
robot.nicze60 we Francji, se- nośclą głosów odrzuciło wnJcsell 
kretarza generalnego CGT _ rządowy o uchylenie nl.etykalno-

. ~c\ poselskleJ deputowanych ko• 
Benrut Frachona. munlstycznych, a 1Z bm. adw<1ka• 

~~~w~l~;~e ;yifą~~o r;:~~ Wśród szale1·ąceao sztormu 
je miasto, jak wyglądała 6 

.Jak wiadomo, w dniu areszto- cl Heraud i Willard zJo<l:yll u gę. 
wanta Andre Stila, Molino i 'Xol- dziego Uedczego wnJosek o uchy 
Jeta, tJ, i. marca 1953 r. został fenie naka7.u a.resztowania Fracho 
równlet wydany nakaz aresztowa· na, poo:ostalacego pod tym samyna 
n1a Benoit Fra.chona oskadonego '"rzutem, Ja.kl wysunięto WC?bee 
o to samo, co trzej wymlenlenl deputowanych komunlst:vczn:vch, 
działacze demokratyczni - „o za Jlrzeto Benoit Frachon uwatając, 
mach na. zewnętrzne bezpleczel\.· te !ego ukrywanie się nie Jest 
stwo państwa". Fra.chon ukrył się Już konieczne, wz.lął udział w kon 
I do 22 bm. prowadził z ukrycia wat gresie związków zawt1dowycb o­
kę przeciwko faszyzacji kraju I kręgu par:vskiP.go, przęwodnlc'l:ąe 
prześladowaniom przez rząd tran k0J1gresowl w sali Gran~e-aux• 
cuskleJ klasy robotnJc:seJ. Belles .. Zapowiedź udziału Fra.cho· 

~~\::~ln~~~~~j ~=załoga „Herkulesa" uratowała 
bie. Wracając jutro z. pracy, 
rozejrzyj się po znajomych f t k 
ulicach, zobacz co się już na s a e 
nich zmieniło, pomyśl co 

jeszcze trzeba zrobić, po- ryhacłz •• 
myśl co Ty sam mógłbyś 1 dokonać. 

Leopold. Beck 

„Chirure" A. Knrniejczuka 
w teatrze • am. 

SZTUKA Kornł.ejczuka ,,Chirurg"•) 
(„Pawel Kreczet") zosta.ła dwa­
naście lat temu odznaczona Na· 

grodą Staiinowskq I stopnia. Już 
sam ten fa.kt dowodzi, że dzieło na­
teży do rzędu pierwszych. Cieszy się 
tet ono w ZSRR nie sl<tbnącym po­
wodzeniem. 

A w Łodzi? PubU.czność „pc:Jta słę" 
na przedstawienie w Tea.trze im. Ja.­
ra.cza. „drzwiami i oknami" - jak 
mówią w gwarze teatra.lnej. Pewne­
go wieczoru widownię okupowała. 
Akademia Medyczna. Po zakończe­
niu spektaklu przeprowa.dzono dy­
skusję. I profesorowie zabierali glos, 
i młodzież wypowiada.la swoje zda· 
nie - o wia.rogodnoki środowiska. 
lekarskiego na. scenie, o istocie kon­
fliktu między nowatorskq socja.li­
styczną nauką, a za.m.a.skowanym 
karierowiczostwem i 'biurokratyz­
mem„. 

Trzeba. bylo widzieć, jak Szala.w· 
ski czy też Ła.pit\ska skoczylł nie· 
kt6T1Jm dyskuta.ntom do oczu - w 
przenośni oczywiście - broniąc tego 
czy owego drobiazgu inscenizator­
skiego. Znamiennie ż11w11 i bezpo­
średni byl ten konta.kt między tudź· 
mi na scenie i na widowni, również 

•1 Sztuka w 2 aktach (1J obrazach). 
Przekład: Jan Nepomucen Miiler. Rety· 
seria: Sterania 0;,mańska. Scenografia: 
Mieczysław Wiśniewski. 

St. Jaracza 

po spektakiu, bo to, eo się w „CM­
rurgu" dzieje, porusza ka.żdą widow­
nię. Rozgrywa się ta.m życte w całej 
pełni konfliktów, 'bez dekla.mator· 
skiej dydaktyki, tego wrzodu na cie­
le naszej realtstycznej drama.turgii. 

Wietką umiejętnością Korniejczu­
ka, przeja.wiającq się w „Chirurgu", 
jest zdolność ptsa.nia ,.pod publicz­
ność" - w najlepszym tego slowa. 
zna.czeniu. Nie pod plytki gw1t, iecz 
tak, że 1'ozwój fabuły zawiera ca.lą 
skalę wzruszeń od serdecznego śmie­
chu do zgrozy tragedii. 

Łatwo jest zaprzepaścić sceniczne 
możliwości tekstu, nie widząc PO­
LARYZACJI w dzłele, to zna.cz11 je­
go rozwoju między dwoma biegu­
nami: tra.gedii i śmiechu - rozwoju 
do wietkie; radości socjalistycznego 
życia. 

R EZYSERIA Stefa.nit Domańskiej 
nie tylko nie zaprzepaściła tych 

możliwości, ale wykorzystala je w 
a.trakcyjny sposób. Scenka „bębny 
epoki" (w której góruje Alina. Jur• 
kawska przy akompaniamencie Sta­
nislawc Ła.pińskiego ł Wieslawa Ko· 
wa.lskiego), opowiadanie o tym, jak 
„ca.la medycyna zwia.la" (w niezrów­
na.nym wykonaniu Jadwigi Andra:e­
jewskiej), czy też hala.śliwie-grote­

skowa „spowiedź" Boczkariewej 
(Ewa Zdzieszyńska) - nie 'ID'!lskaku­
jq z ram przedsta.wienia, nie stają 
się oderwa.ną od sztuki produkcją 

Poniewd paryska Izba oskar:teń 
wydała w dniu U sierpnia br. O· 
rzeczenie stwlerdio;&j11ce, te pr: .• 
tnymywanle w więzieniu Stila, 

Przeciwko 

na w· ko11gre„ie zo•tała opubliko-
waną pr7.ez pruę demokratyczn1'­

Uczestnicy kongresu zg;ito­
wali Frachonowi serdeczną o­
wację. W toku obrad Frachon 
z:ostał powiadomiony przez 
przyjaciół, że gmach otoczony 
jest policją. Frachon z całko­
witym spoko.iem przyjął ttt 

k , k • • wiadomość i pozostał do koń-
a mery ans 1e1 ca kongresu. 

I
• -L „. H Po opusu:zeniu sali, w chwl 

po Jfyce „llllDłłf'fO li wsia,dania do 'S\vego samo-
chodlL Frachon wstał "'" -

PE'K\'M U-''1"). lal< dano$\ aq•n· wany · przez policJę i przewie-
cja Nowych Chin, rząd lndon.ezy)- . . . . 
ski rozqoryczony amllrykańsl<ą z1ony do w1ęzie1na w Fresnes. 
polityką embarąo postanowił wy- Jak wynika z doniesień pra 
>lać deleqacjt handlową do rót- sowych władze dla aresz.towa 
nych kraJ6w, aby znałetć nowe . ' 
rynki :i:bytu kauczuku. ma Fr:1chona wysłały 1.250 Po 

liejantów mundurowych, w 
tym 30 komisarzy oraz kilku­
set agentów cywilnych. 

Aąenc)a Reutera stwierdza, te 
decyzja ta wyworała „konsterna­
cją" w departamencie stanu USA. 

estradową, ;ak to mogla się stać PUY 
mnie; umiejętnej reżyserii. Przecn'D­
nie - stanowią one radośnie przy­
jęte cezur11, naturalną interpunkcję 
wypowiedzi scenicznej. 

Inscenizator nie uląkl się podkre­
ltenia tych efektów. Gdyby to uczy­
nil, dzialalby wbrew autorowi. In­
scenizator nie zaniedbal przy tym w 
ża.dne; mierze wypracowania. glów­
nego konftiktu, o którym mówiliśmy, 
odbija.jącego się w miłosnym wątku 
sztuki. (Chocia.ż nam nie przvpada 
do gustu, że je§li w duszy ponuro,. to 
pa.da PRAW DZIWY deszcz na !!Ce­

nie, ja.k w naturatistycznych insce­
nizacja.eh sztuk Strindberga lub 
Ibsena, a jeśU w duszy radośnie, to 
z ogrodu słychać świergot ptaków) ..• 

Szata.wski ja.ko Pawel Kreczet nie 
może być tylko obiektem uznania -
niepodzielnego, bez zastrzeżeń.. Oto 
aktor „pelną gębą", ja.k mówią lu· 
dzie teatru. Po dokładnym przeatu­
diowaniu tekstu sztuki nie w11obra­
.iamy so'bie innego chirurga Krecze­
ta., jak wla!nie Szalawskiego (Kre­
czeta., jednego z tych nowych ludzi 
nowego ustro;u, których walka po­
wodowała, iż „po ru pierwszy w 
dziejach ludzko§ci u nas śmierć się 
cofa"). - Natomiast Lidę wtdzłmv 
- jak by to powiedzieć? - bar­
dziej intensywną, żywszq nil ;est w 
tej roli Zofia Petri. 

Stanisław Winczewski zżył się do­
brze z Terencjuszem Osipowiczem 
Bubllktem. Od pierwszych jego ru­
chów i slów ten „zmechanizowanv 
obywa.tel" starej da.ty, ale o mlodej 
duszy, zyskuje za.służenie sympa.tię 
widowni, Włodzimierz Skoczylas i 
Krystyna Ła.pińska. czują się dobrze 
tak w roli zapaleńców wietkłej śpra. 
wy, ja.k i w roli rozbawionych ko­
chanków. Sta.nisla.w Łapiński jako 
Berest jest również zakochany - w 
nowym życiu, któremu on ł jego to­
wa.rzysze, starzy 'bolszewicy, toro­
wali ł tomjq drogę. Wudaje się nie-

,.ChlrurQ" A. KornieJczuka, ob­
raz 2. Alicja Jurkowska (Maria), 
Andrzej Szalawski (Paweł Kre-

czet) 
Folo F. Myszkmvskl 

kiedy, że Łapiński gra. wbrew swoim 
wa.runkom. Ale on to między innymi , 
umożliwia. reżyserowi stworzenie tej 
serdecznej atmosfery na. scenie, do 
której tekst zmierza. 

Ryszard Barycz, drugi aktor gra• 
jący wbrew swoim warunkom, wy­
chodzi równie zwycięsko z za.dania, 
które rola mu stawia: cala, dusrą być 
wśród ludzi nowego życia., antypa.­
tyczną pozostałością starego. 

Leokadia Pilarska je$t łdealn.q 
matką, żyjącą życiem syna. W pozo­
stałych rolach wieke udanego przed­
sta.wienia: Zofia Percz1r\ska, Cze­
slaw Przybyła, Ryszard W~jciechow­
ski, Marek Sobczyk, Bożena Darłak. 

BRAWA przv otwar tej kurtynie 
nie za.wsze są potwterdzeniem 

jakości spektaklu, nawet jeśli tak 
często przypadają na każdy wieczór 
i tak. regularnie się powtarzają co 
wieczór, jak obecnie na. „Chirur11u" 
Ale w tym przypadku są one tym 
kryterium. 

a ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANI' ar 'il ,· 



Dokumenty I 
oskarżają I aczkiewicz, Papee -Watykan 

B
ył rok 1941. Na ziem'ach 

polskich szalał terror 
hitlerowski. Nie szczę-

dził nikogo i niczego. Ug-0-
dzil też z nieubłaganym o­
krucieństwem w kośc'.ół ka­
tolicki w Polsce. \oVedług da­
nych ze stycznia 1941 roku 
-ponad 700 księży - Pola­
ków poniosło d-0 tego czasu 
śmierć męczeńską n.a pl.a­
cacll egzekucji i w obozach 
koncentracyjnych. 3.000 cier­
piały w hitlerowskich wię­
zieniach i obozach. Wśród o­
fiar hitlerowskiego terroru 
znalazło się i kilku bisku­
pów. Był to zresztą dcp:ero 
początek. Liczba ofiar mno­
żyła się z dniem każdym. 

Szczególnie gwałtownych 
prześladowań doznawał ko­
ściół katolicki na ziemiach 
„wcielonych do Rzeszy". Rę­
ka w rękę z władzami hitle­
rowskimi, z Gestapo, z ad­
ministracją cywilną i woj­
skową, tępił tu polskość w 
kościele zhitleryzowany kler 
niemiecki. Pionierem tej ak­
cji był biskup - hitlerowiec 
Carl Maria Splett na terenie 
diecezji gdańskiej. Już 6 
września 1939 roku wyd.al on 
krótkie zarządzenie: „Zaka­
zuje się odprawiania jakich­
kolwiek nabożeństw w języ­
ku polskim". W parę tygo­
dni później Splett zakazał 
wiernym używania polskich 
ks~ążek do nabożeństwa. 
Wkrótce potem zabronił cho­
wania P-01ak6w na cmenta­
rzach katolickich i polecił 
wydzielić dla nich osobny 
kąt pod murem cmentar­
nym. 

W styczniu 1940 roku po­
szedł o tym n-port do Waty­
kanu. Zaraz też Watykan za­
interesował się -0s-0b11 bisku­
pa Spletta. Przysk/ mu mia­
nowicie nominację na ,.ad­
ministratora apostolskiego" 
diecezji chełmińskiej. W rę­
ce bisk va. - hitlerowca d0'-
1\.al slę teraz okręg, zamie­
szkały pr7.ez ludność czysto 
polską. W maju 1940 roku 
biskup Splett, czujac za so­
bą mocne plecy Watykanu 
wydał zat~ądzenie o „usu­
nięciu z kości.ołów wszelkich 
przedmiotów z 110\!!kłml na­
pisami i emblematami., jak 
równlet wszelkich polskich 
napisów 1 obrazów". 

R-0zciągnaJ też niezwl0e1:­
nie na c.a'ły obszar diecezji 
chełmińskiej wszystkie an­
typolskie zarządzenia obo­
wiązujące w Gdańsku. Wre­
szcie 28 maja 1940 roku 
wydał decyzję niesłychaną: 

zabronił na terenie obu pod­
ległych sobie diecezji słu­
chania spowiedzi w języku 
polskim. Wszystko to wier­
ni mogli wyczytać w orga­
nie urzędowym diecezji p. n. 
„Amtliches Kirchenbl.att fiir 
d ie Dioecesen Danzig und 
Culm". Język:em urzedo­
wym był tu, rzecz prosta, 
niemieckL 

Ks. biskup Carl Maria 
Sp}ett był. ?ionierem akcji, 
kt-0ra obeimowała stooniowo 
wszystkie pozostałe d.iecez'e 
na ziemiach „wcie\onych do 
Rzeszy". Po paru miesiacach 
sytuacja kościoła katoliCkie­
go w okupowanej przei. hit­
lerowców Polsce wygląd.ała 
tak, że emigracyjny rząd. 

polski w Londyn ie w ogło­
szonej przez się „czarnej 
księdze" stwierdził: 

„Władze n'n1pacyjne zmie­
rzają do całkowite1rn znisz­
~enla orl"3.niz!lcji ko~r!oła I 
życia religijnego w Polsce". 

A co na to Watykan? Co 
na to papież? Miliony k.?to­
lików w okupowanej Polsce 
za<lawały sobie co dzień to 
pytanie. Czemu milczy stoli­
ca apostolska? Czemu n ie 
st:ije w obronie umęczonego 
kraju, pohańbionych świą­
tyń, mordowanych księżv? 
w~tykan zaś istotnie mil­
c:::ał. 

Gorze.J. Aprohow-ał! Nomi­
nacja hitlerowskiego bisku­
pa Splet.t.1 n.a administrato­
ra d'.ecezji chełmińskiej była 
teg-0 Gczywistym dowodem. 
Papież podeptał tym zarzą-

dzeniem obowiązujący wów­
czas konkordat z Polską. 
Ale nie tylk-0 to. Papież u­
dowodnił, że idzie całkowi­
c:e na rękę planom hitle­
rowskim, a plany te zm'.e­
rz.ały do zupełnej germ~n'­
zacj1i i hi·t1eryzacji. kośc'.oła 
katolickiiągo na ziemiach 
polskich, „wcielonych do 
Rzeszy". Nominacja Spletta 
była tylko p'.erwszym kro­
k'.em w kierunku zgerm:ini­
z-0wania kościoh katolickie­
go w Polsce. Watykan, w 
ścisłym porozumieniu ze 
swym nuncjuszem w Berli­
nie, monsignorem Orsenigo, 
mającym nader przyjazne 
s.tosunki z rządem Trzeciej 
Rzeszy, gotował już dalsze 
z3rządzenia w tym samym 
duchu. 

W obH.czu tych wydarzeń 
w szczególnie kłopotliwym 
pokxżeniu malaa.ł się em'.gra­
cyjny rząd polski w Londy­
nie. Z kraju dochod~iły g-0 
wieści -0 narastającej fali o­
b=enia przeciwko antypol­
skiej postawie Watykanu. Te 
same na.stroje udzdelaJy się 
ooraz bardillej rzeszcm u­
cho<lźców polskich i żołnie­
rzy na emi.gracj1i. Mimo po­
wściągliwości reakcyjnej ~ra 
sy emiJgracyjnej, prawda -0 
stanowisku Watykanu wobec 
Hitlera i wobec POil.s...'lti prze­
dostawała się do Polaków. 
Wszak reakcyjne koła pol­
skie nie mogły zmm1ić do mil 
czenia prasy brytyjskiej, ta 
mś nie ukrywała wieści o 
symp1tiach papieża <lila Trze 
dej Rzeszy, o jeg-0 uległości 
wobec hitlerowskich żądań. 
Nie mogła więc 1 emigracyj­
na presa polska całkiem 
sprawy przemfilczeć. 

A zresztą, przecież w owym 
czasie (rok 1941), przywódcy 
emigracyjni i red.aktorzy tam 
tejsrej prasy brali pod uwa­
gę nastroje kraju i emigracji 
i - choć w pewnym stopniu 
- liczyć się z nimi mu~ę)l. 
Więc, ooiągająo się i klucząc, 
zdecydował siE: w ko1'icu i 
rząd' emigra<:yjny poczynić 

pewne kroki w Watykanie. 

O tym właśnie chcemy m6 
wić, uiawniając ipo raz 
pierwszy dwa niemane o.pi­
nii po.lskiej do'.{umenty. Rzu­
cają ane wymowne światło 
na poMykę Watykanu wobe<: 
Polski w latach drugiej WQj­
ny świiatowej. 

Dni.a 6 kwi-etnia 1941 roku 
ówczesny prezydent emigra­
cyjny, Władysław Raczkie­
wi-cz, wys.tasował osobiste 
pismo do paipieża Piusa XII 
w sprawie sytuaoji w Polsce. 

Powołując się na fakt, że 
papież jest „niewątpliwie po­
wiadomiony przez swój kler 
oraz z innych źródeł o nocy 
niewoli i męczeństwa", która 
rozciąga się nad Polską i 
w;;>kazując, że „ambasador 
mój przy waszej świątobli­
wości miał niejednokrotnie 
okazję 'przedstawienia seltre­
ta.riatowi stanu szeregu me­
moriałów w sprawie stanu 
rzeczy w Polsce" - Raczkie­
wicz z;wr.aca się do paipieia 
z apelem, by za,brał głos w 
sprawie pol.s:kiej. Alb<Jowiem 
dalsze milczenie Watykalllu 
może mieć dlań nieobliczalne 
skutki. 

„Nie wą.tpię - głosi li.st 
Raczkiewicza - że biskupi 
i wyższe władze kościelne w 
Polsce zna.ją stanowisko wa­
szej świątobliwości wobec po 
Utyki okupantów w stosunku 
do ludności polskiej. Jedno­
cześnie oba.wiaro się, że dy­
rektywy stolicy apostolskiej 
dociera.ją. do ma.lej tylko czę­
ści wiernych". 

A tymczasem-kontynuuje 
Raczkiewicz: 

„„.władze niemieckie ofl­
cja1nie oświadczają, że Ich 
polityka jest aprobowana i 
poplerana przez stolicę apo­
stolską. Mówią one, że ojciec 
świi:ty jest przeciwnikiem 
demokracji i wolności naro­
dów I że spogląda on na or­
ganizowanie niemieckiego 
„nowego porządku" europej­
skieg·o z zaufa.niem ' życzll­
wościll"• 

Stary to chwyt w dypk>ma 
cji, że pitzypi:s'l.lje się komuś 
innemu ~i.nie, które n.iezręc.z 
nie jest powi.ed.21ieć samemu. 
Raczkiewicz pow9łuje się 
więc n.a zdanie władz hitle­
rowskich, które twierdzą, iż 
papież jest przecr~wniikiem 
demokracji i sprzyja hiltl.€­
rowskiemu „Neue Ordnung". 
Ale jest rzeczą oczywistą, że 
sam Raczkiewicz nie ma naj­
mniejszej wąllpliwości, że tak 
naiprawdę jest i tak właśnie 
ocmiia politykę Watykanu o­
gół Polaków. Sprawy musia-

. ły więc zajść bardzo d.a.le',rn, 
skor-0 emigracyjny polityk, 
reakcjonista i klerykał, zdo­
był się na osądy aż tak su­
rowe. 

Raezk!ewicz wiedizia1 je­
dnak, co czyni. P-ojmował, że 
oto Watykan wla1SI1ym.i ręka­
mi podkopuje swój autorytet 
w społeczeństwie ,polskim, że 
ściąga na siię oburzenie, 
gniew patriotów, że sieje 
wiatr i będzie zbierał burzę. 
A tego Raczkiewi.cz obawia 
się w imię interesów Waty­
kanu i interesów polskiej 
reakcji. Pisze więc i tłuma­
czy papieżowi z całą siłą ar­
gumentacji, na jaiką go tylko 
stać, by się apamiętał i nie 
przeciągał struny cierpliwoś­
ci Polaków, nawet tych naj­
wierniejszych, najbardziieJ do 
tąd oddanych kościołowi: 

„Dochodzą do mnie z Pol­
ski głosy ludzi światłych i 
zrównoważonych, dobrych 
katolików, utwierdzające 
mnie w przekonaniu, że nie­
pokój mój Jest usprawiedli­
wiony. Skłaniają mnie one do 
myśli, że obawy moje przed 
moralnym kryzysem w Pols­
ce w stosunku do kościoła 
są, niestety. aż nadto uspra­
wiedliwione". 

Ostrzega więc Racz;.~iewicz 
Watykan, iż odwrócą się odeń 
wszyscy, którzy n!e mogę o­
bojętnie patrzeć, jak wróg 
dziesiątkuje naród i plądruje 
kraj . a Watykan „spogląda z 
zaufaniem ł życzllwośclą na. 
organizowanie niemieckiego 
„nowego porządku". 

Zaklina przeto papieża: 

„Oto dlaczego, głęboko 
pnekonany, źe bronię słusz­
nej sprawy, zwracam się do 
waszej świątobliwości o 
przyjście nam z pomocą. Czy 
nię to nie tylko w charakte­
rze pr~denta RzeczyposlJ()­
litej, ale również Ja.ko wie­
rzą.cy katolik l jako wierny 
syn kościoła.. Zwracam się do 
waszej świątobliwości z sy­
nowską prośbą o zastanowie­
nie się nad znale:tłeniem me­
tod l skutecznych środków, 
przy pomocy których nie tyl­
ko duchowieństwo i bardziej 
oświecone klasy społeczne, 
ale wszyscy Pola.cy, nawet 
najbiedniejsi i najskromniej­
si mogliby poznać prawdzi­
we uczucie stolicy apostol­
skiej w stosunku do męczeń­
stwa Polski". 

Skromne są więc i pokorne 
prośby Raczk>iew1cza wobec 
Watykanu. Nie ma tu mowy 
ani o potępieniu Hitlera, ani 
-0 jakiejś stanowczej akcji w 
obronie skazanego na zagładę 
na·rodu, czy choćby tylko w 
obronie duchowieństwa i ko­
ścioła katolickiego w Polsce. 
Wszystko, o oo prosi, to ja­
kiś frazes z odcieniem w>pół­
czucia dla Polaków, jakiś 
gest, który by pomógł uspra­
wiedliwić papieża w oczach 
Polaków: 

„Męczeński naród polski, 
w swym gh:Lokim przywią­
zaniu do kościoła, zwraca 
swó.1 wnok w stronę wika­
riusza chrystusowego. Ocze­
kuje od niego slów pociesze­
nia l otuchy, które mu po­
mogą w przetrwaniu nie­
szczęść". 

To wszys1f•o. Słowa pocie­
szenia i otuchy. O to żebrze 
Raczkiewicz, o nic więcej. Ja­
kież więc były dalsze losy te­
go listu? Cóż nań odpowie­
dział papież? Oddajemy głos 
panu Kazimierzowi Pa.pee, 
ambasadorowi rządu londyń­
skiego przy stolicy ~st<>l-

skiej, przez którego ręce prze 
szedł ów list Raczkiewicza do 
papieża i który miał się do­
wiadywać o odpowiedź. Pan 
P2'pee przebywa zresaitą w 
Watykanie P-0 dziś dzień i jest 
tam nadal uważany za „am­
basadora" londyń.Skiej kliki. 
Cieszy się pan Paipee w Wa­
tykanie dobrą· opinią i nie­
chaj nam nie 'bierze za złe, 
że ogłaszamy dziś list, który 
w dniu 16 czerwca 1941 wy­
stosował do kardynała Hlon­
da, ilnformując go o losach 
pisma Raczkiewicza do pa­
pież.a. 

Cytujemy więc drugi z ko­
le.i dokument. Pisze w nim 
pa.n Pa.pee, co następuje: 

„Najważniejszym zdarze­
niem ostatnich tygodni był 
dla ambasady Ust pana pre­
zydenta do Ojca św. z dnia 
6 kwietnia br. Celem listu 
było prosić papieża o wypo­
wiedzenie s:~ w sprawie Pol­
ski. Pan prezydent pisał m. 
In.: (tu następują obszer­
ne wyjątki z zacytowanego 
przez nas powyżej listu 
Raczkiewicza). 

„Cytuję te najważniejsze 
ustępy z listu pana prezy­
denta na wypadek, gdyby Je­
go treść jeszcze jego emiµen­
cji nie była doszła. 

„W dniu 3 czerwca, tzn. w 
kilka dni po otrzymaniu li­
stu, bylem przyjęty przez Oj­
ca św., który mi powiedział, 
że list uważnie przestudiuje. 
Pius XII nie kwestionował tez 
listu, wykazywał tylko troskę 
o to, że głos Jego do Polski 
nie dochodzi. Przytoczyłem 
wszystkie argumenty dowo­
dzące, że jest przeciwnie, ale 
odniosłem wrażenie, że oto­
czenie najwidoczniej musi 
podsuwać papieżowi tezę o 
nieskuteczności radia waty­
kańskiego oraz akcent-0wać 
trudności w dotarciu do 
Polski". 

Oto odpowiedź. Gdyby nie 
chodziło o sprawy tak poważ­
ne, można by po prostu po­
wieJzieć: Kpiny w żywe o­
czy. Bo czymże, jeśli nie kpi­
ną jest zasłanianie się „nie­
skutecznością radia watykań­
skiego"? Nie, to nie aparatu­
ra techniczna watykańskiego 
radia zawiniła. To aparat po­
lityczny W'l.tykanu zdecydo­
wał, że lepiej będzie, jeśli pa­
pież nabierze wody w usta 
i bęclzie o sprawie polskiej 
milczał. 

Ze tak właśnie było, świad­
czy dalszy przebieg sprawy. 
Papee raz jeszcze odwiedza 
Watykan, dopytując się o 
losy listu Raczkiewicza, tym 
razem w sekretariacie stanu. 
Zbywają go tam zdawkowym 
„kiedy indziej". Pisze o tym 
Papee w swym liście: 

„Kardynał sekretarz sta­
nu, zapytany wczoraj przeze 
mnie, powiedział mi, że Oj­
ciec św. na list odpowie, ale 
on, kardynał, jeszcze nie u­
mie powiedzieć kiedy". 

Papee wie już, że nic z te­
go nie będzie. Dodaje więc 
melancholijnie: 

Politycznie jednak mo-
ment .1est dla Watykanu cięż 
ki, presja państw osi duża, 
tak, że mogę tylko powtó­
rzyć to, co napisałem w mo­
im raporcie: „gdy przyjdzie 
chwila, że Watykan będzie 
mógł I chciał coś zrobić, list 
pana prezydenta ułatwi mu 
to zadanie". 

Sęk jednak w tym, że Wa­
tykan nie chciał! Więc list 
Raczkiewicza nie odniósł 
skutku. Choć błagał emigra­
cyjny dostojnik o tak nie­
wiele, nie więcej niż o sym­
boliczny gest zmiłowania, o 
słowa pociechy, których pa­
pież na ogół nie szczędził. 
Doczekał się ich w parę lat 
później nawet tflki zbój, jak 
gubernator Frank. 

A przecież krwią spływa­
jąca Polska, „umiłowana có­
ra kościoła" „Polonia semper 
fidelis" miała prawo oczeki­
wać czegoś więcej. 

Pisał na łamach emigracyj­
nych „Wiadomości polskicJi" 

• 

(nr 42 z r. 1942) 
Nowakowski: 

Zygmunt 

„Kraj domaga się, by pa­
pież zdobył się na c.oś wię­
cej, niż te rzadkie, czule, a 
obłudne słowa". 

Nowakowskiego zaś chyba 
nikt n'e pomówi ani o rady­
kalizm społeczny, ani o brak 
uczuć katolickich. Dal się po­
znać jako wróg postępu i ru­
chu robotniczego, piewca 
„krucJaty antybolszewickiej", 
miotający dziś oszc7erstwa na 
Polskę Ludową. Ale i on nie 
ukrywa! wtedy, ku czemu 
zmierza Watykan. Pisał więc• 

„Czyżby papież, kierowa­
ny darem nieomylności, li­
czył się ze zwycięstwem „no 
wego ładu" Jałto rzeczą pew­
ną.„. ?" 

Tak właśnie . było. Watykan 
liczył się ze zwycięstwem 
hitlerowskiego „neu - Ord­
nung", więcej, liczył na to 
zwycięstwo, stawiał na nie, 
starał się też doń przyczynić 
w miarę swych możliwości. 

Dlatego też wkrótce potem 
nastąpić miały dalsze zarzą­
dzenia papieskie, prowadzące 
do całkowitej germanizacji 
i hitleryzacji kościoła katn­
lickiego na ziemiach pol­
skich, „wcielonych do Rze­
szy". Dlatego papież nie u­
czynił nic w obronie tego od 
łamu duchowieństwa, który 
kierując si~ nakazem patrio­
tyzmu I miłości Ojczyzny, 
stawił czoła naieźdźcy i bro­
nił praw katolików polsklrh 
do modJPn;a się i spowiada­
nia po polsku. 

22 sierpnia 1942 roku lon­
dyński tygodnik katolicki 
„Tablet" przyniósł następu­
jącą wiadomość: 

„Msgr. Ori1enlgo, nunc.tusz 
papieski w Berlinie, oznaj­
mił mia.nowa.nie wtelehnel!'o 
Hllariusa Breitingera z do­
mu francis-zkanów w Pozna­
niu administratorem apostol­
skim ad łruerttn dla Warthe­
gau, JRko pierwszy krok w 
kierunku rekonstrukc.11 die­
cezji Gniezno i Poznań". 

Dla katoliL.tów polskich był 
to ci.os w samo serce. Dla 
hitlerowców mak, iż mogą 
liczyć na całkowi.tą aproba­
tę Watykan.t. Niewątpliwie 
fakt, że arcY'PSsterz archidie­
cezji gnieźnieńsko - poz.nań­
skiej, kai dyn.al Hlond, opuś­
cił po wybuchu wojny swój 
po.steru.nek i udał się na emi­
grację, ułatwił Watykanowi 
jego prohitlerowskie pocią­
gnięcie. Kto wie z.resztą. czy 
to nie Watykan właśnie poJ­
sunąl kardynałowi Hlondowi 
myśl o opuszczeniu granic 
Polski, by mieć rozwiązane 
ręce? Niezależnie jednak od 
oceny postępków kardynała 
Hlonda faktem jest, że w po 
łowie roku 1942, w momen­
cie, gdy terror hitlerowski w 
Polsce dosięgał szczytu, Wa­
tykan oddawał najst.arr-szą die 
cezję polską na łup hiUer-0w­
ców. 

Ws.trząs wśród Polaków w 
kraju i na emigracji był •..ak 
silny, że nawet reakcyjna pra 
sa polska musi.ała na to nie­
słychane bez.prawie zareago­
wać. Wspomniany już publi­
cysta emigracyjny, Zygmunt 
Nowakowski, w artykule pt. 

pierwszy krok do „rekon­
strukcji" tej diecezji". 

„Komu oddaje przysługę ta 
polityka watykańska ... ?" 
zapytuje Nowakowski w ar­
tykule nast~nym, zatytuło­
wanym wymownie „Cui pro­
dest? Goebbelsowi!", ogłoozo 
nym w „Wi.adomościach pol­
skich" z dnia 22 listopada 
1942 roku i ocLpowiada: „Nie 
„chyba", lecz na pewno Gocb 
belsowl l nie „tylko", bo od­
daje ona przysługę komuś, 
kto stoi wysoko nad Goeb­
belsem". 

Znaczy się - HbUerowi. 
Nowakowski tra::ał w soono. 
Jest nawet własnoręczne po­
kwitowanie Goebbelsa dla 
Watykanu. W parę miesięcy 
później, 17 marca 1943 roku 
notował Goebbels w swym 
pamiętniku: 

„Papież jest nam prawdo­
podobnie znacznie bliższy niż 
na ogól przypuszczamy „. 
może być dla nas w pewnej 
sytuacji bardzo użyteczny". 

Skąd ta komitywa? Wy­
jaśnił rzecz przyst~nie i zro­
zumiale b'.Jl:kup włocławski, 
Ka.rol Radoński, na łamach 
tychże „Wi.ad-0mości pol­
skich" (nr 140). Atakując 
Nowakowskiego za jego air­
tykuły, stwierd.ził, iż „szkodę 
prz~·noszą jedynie sprawie 
polskiej, choćby dlatego, że 
papież to jedyny dziś prze­
ciwnik komunizmu po za 
osią". 

Czyli krótko mówiąc - pa­
pież i „oś" faszystowsko­
h itler-0wska znajdowali się po 
jednej stronie barykady, Pol­
ska zaś po przeciwnej. 

Jakże więc fałszywie i t>b­
łudnie brzmią - choćby w 
świe·tle przytoczonych wyżej 
dokumentów - słowa papie­
ża, kiedy po woinie, w okre-

. s!e budowt W' Polsce nowego 
życia - mówić zaczął nagle 
w wy:razme antydemokra­
tyczny !'i intencjach o swej 
przyjaźni dla .,sz.lachetnego 
narodu polskiego" . Pr.awda, 
że ton tych oświadczeń pap'.e 
skich wobec Polski różni s'ę 
krańcowo od płomiennych de 
klaracji, sk!.adan,vch pod ad­
resem niemieckich rewizjoni­
stów i odwetowców. Stara 
miłość nie rdzewieje. W każ­
dym jednak razie po wojnie 
papież przypomniał sobie na­
gle o istnieniu Polski. I po­
czął od czasu do czasu ronić 
nad nią łzy. 

Nie bolał papież nad losem 
sz.lachetnego narodu polskie­
go, gdy droga Polaków wio­
dła przez kalwarię, przez mę 
kę oświęcimiów, majd.anków, 
treblinek i bełżców. Wtedy 
radio watykańskie nie mia­
ło„. dostatecznego zasięgu. 
Dziś natomiast - gdy naród 
polski stał się wolny, gdy za­
spokajane są potrzeby religij 
ne wiernych, gdy życie ko­
ścioła rozwija się swobodnie, 
jeśli tylk-0 nie jest naduży­
wane dla celów wrogich lu­
dowi - dziś radio watykań­
skie nabrało szerokie.go odde 
chu w zgranej symfonii o­
szczerstw. miotanych n.a gło­

wY Polaków przez atlanty­
ckie tuby propagandowe. 

„Watykan i Warthegau" . Ale my mamy dobrą pa­
(„ Wiadomości polsk'e" z dnia mięć. Nie zapomnieliśmy i 
18 października 1942 roku) nie zapomnimy owvch lat mę 
pisał: czeństwa Polski, kiedy Wa-

„W Rzymie przebywa pry- tyk.an milczał, bo.„ czekał 
mas polski, kardynał Hlond, n.a zwvcięstwo hitlerowskiej 
który choć wyjechał z kraju, „osi". Nie doczekał się i wo­
przecież w dalszym ciągu lałby z.apewne. aby naród pol 
jest arcybiskupem gnleźnleń- ski o tamtych cz.as.ach zapom 
sko - poznańskim. Watykan ni.a!. Jakże tu z.apomnieć, gdy 
zaś mianuje Niemca, wieleb- i obecna polityka Watvkanu 
nego Hłlariusa Breitingera, - opiekun<1 najczarniejszpl 
administratorem dla Warthe- re.akcji od frankistowskiej Hi 
gau. Jakiż to pośpiech nie- szmrnii poczynajac, a n.a za­
zwykły! I Jakiż to piękny graż.ająrvm całej Europie ne­
da.r, złożony dla Warthegau ohitlervźmie kończąc - jest 
przez Inny „gau". Więc pa- pr1.er'eż nirzym innvm, jak 
pież nie uznaje arcybiskup- roz.winiętvm kontynuowa­
stwa gnieźnieńskiego. które 
liczy sobie lat Misko tysiąc a niem niesławnej politvki Wa-
zostało zatwierdzone przez tyk.anu z okresu p._qn'oszeni.a 
Sylwestra n„. Nie ma Już sie w Europie hitlPrvzmu. 
archidiecezji, jest tylko die- Tei polityki. o której t~k 7.a­
cezja, której aJ!(lstolskim ad- lośnie pisali nawet reakcjo­
minlstratorem został Nie- niści polscy. 
mieel l'o właśnie stanowi {Życie War~1awy) 
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warunków mieszkaniowych Na pułkach sklepowych ukazą Się atrakcy1ne tkanmy 
W skazania IX Plenum n!any dla kobiet. A więc tka iregionalnych przygotowuje stów plastyków personel Wielu rodzin lódzkic_-h KC PZPR w apraw•• niny sukienkowe z czystej się wełny niskoprocentowe wzorcowni ZPW im. Struga. 

uybkleqo podnosze· 100-procentoweJ· wełny cze- - ,,trzydziestki", drukowane Będą to apaszki z cienkiej Problem mie.szkaniowy 
3est w i.odz.I. najtrudniejszy 

W te-n sposób każde z łódz­
kich mieszkań będzie Posia­
dało swoją ewidencję. Jeden 
egzemplarz tej ewidencji bę­
dzie się znajdował u admini­
istratora domu, a drugi - w 
oddziale kwaterun.kowym. 

nla stopy tyclowej mas ł 1 kk . 
pracujących stały si• na· sankowej, w atrakcyjnych w deseniach, opartych na mo czesankowej we ny, m ę ie 

' do rozwiązania - tyle jest w 
tym mieście zaniedbań z cza­
sów kapitalistycznych, tyle 
potrzeb, których nawet pro­
wadzone w szybkim tempie 
budownictwo mieszkaniowe 
nie jest w stanie z.aspokoić. 
A przecież problem mieezk.a­
nioWY zajmuje jedno z po­
czesnych miejsc w naszym 
programie szybszego podnie­
sienia stopy życiowej mas. 

tchnieniem do wielu no· kolorach jak: „morska fala", tywach ludowych. A więc i „niegryzące". oryginalne i 
wych pomysłów 1 uspraw· ws7ustki·e odc1·en1·e niebieskie różnokolorowe kwiaty, styli- praktyczne w użyciu. nleń w naszej produkcji ..., · b tell 
przemysł(>Wej, go, głęboka czerń itp .. Prócz zowane osty itp. Zadowolenie 0 ywa • 

Np. przemysł wełniany. tego będziemy mogli naby- No, i n!ł zakończenie ga- zaspokojenie Ich potrzeb w 
Jak dotąd wiele się mówi- wać puszyste 1 miękkie zam lanterla wełniana. A więc zakresie coraz to lepszej i 
ło na temat nie zawsze do- sze jednokolorowe w jasnych apaszki i szaliki dla męż- szerszej produkcji towarów, 
brej jakości tkanin, niesta- odcieniach, szczególnie p!ę- czyzn. Nad opracowaniem Jest celem naszego akty\Vll 
rannego ich wykończenia, ko kne na okrycia letnie I wio- modnych I estetycznych wio techniczno-fabrycznego. 

Jaki jest cel tej akcji? 

Wiadomo nie od dziś, że są 
jeszcze w Łodzi obszerne 
mieszk.an:.a. zajmowane przez 
niedostatec?.ną ilość osób. 
Wiedzą to łodzianie, lecz 
n~ wiedzą władze kwate­
runkowe, które mają Ul 
słabe rozemanie tere-nu I nie 
mogą prowadzić odpowied­
niej gospodarki mieszkanio­
wej. 

(kaw). 
lorystyki, szczupłego stosun· S1!nne. Tkaniny te, prócz rów apaszek pracuje w tej 
kowo wyboru itp. Obecnie swych wielu zalet, zafntere- chwili pod nadzorem arty­
zakłady przemysłu wełnia- sują niewątpliwie swą nie ---------------'-----------­
nego przystępują do odrobie- wysok• ceną. Będą one mia­
nia tych niedociągnięć. ly wierzch tkany ze 100-pro­

Jak nas poinformowano w centowej wełny, a spód z Kobiety zabierają głos Dlatego też Rada Narodo­
wa w Łodzi, realizując wy­
tyczne IX Plenum. przystąpi 
ła wczoraj do akcji, która 
przynieść może poprawę w 
dziedzinie zaspokojenia gło­
du mieszkaniowego ,w na­
szym mieście. 

CZPW - Półnoe już w nie- manipulowanej. 
długim cz.asie na półkach Kostiumówki damskie z • 
sklepowych ukażą się tak po wełny czesankowej 1 zgrze- w nasze1 
szukiwane „kamgarny" czyli bnej, farbowane barwnika­
wysokogatunkowe tkaniny mi odpornymi na dz.iałanie 
ubraniowe męskie, czesanko- słońca i wody, tkaniny pe­
we i czesankowo-zgrzebne. lisowe koląrowo przerabiane 
Do tej pory tkaniny te w ma o estetycznych wzorach oto 
łych ilościach produkowały dalsze pozycje z zakresu no­

ankiecie 
„Nowe 

Oto wczoraj rozpoczął ełę 
w Łodzi spis mieszkań, który 
trwać będzie aż do ~1 grud­
nia br., tj. blisko miesiąc. W 
tym to czasie mieszkania 
łódzkie, wszystkie po kolei, 
odwiedzać będą specjalni 
kontrolerzy, dokonujący po­
miarów, spisujący ilość izb 
itd. 

Restaurac.ie 
,,tatar8kie•~ 
powstają w Łodzi 
dla smakoszów 
koniny, 
która potaniała 
o 50 proc. 

Prowadzony więc obecnie 
spis mieszkań da podwójną 
korzyść: ujawni nie wykony 
staną jesz<:ze przestrzeń mie 
sz.kanlową i do.starcz:v odpo­
wiedniego materiału dla pro­
wadzenia właściwej gospodar 
ki lokalami mieszkalnymi. 

Poz.a tym, jak się nieofi­
cjalnie dowiadujemy, w naj­
bliższym czasie będ1.ie się 
rozpatrywać centralnie ewen 
tualność budowani.a murowa 
nych baraków - biurowców 
dl.a wielu instytucji. Gdyby 
ten projekt z.ostał wprowa­
dzony w życie, Łódź uzyska­
łaby wiele izb mieszkalnych, 
zajmowanych obecnie przez 
różnego rodzaju urzędy, biu­
ra itp. (kl) 

Zakłady Bielskie. teraz iden wości wełnianych. 
tyczną produkcję rozpoczyna Dla zwolenniczek wzorów 
ją Tomaszowskie Zakłady.------------­
Wełniane i ZPW im Barlic­
kiego w Lodzi. „Kamgarny" 
będą produkowanf' z wełny 
100, 70, 60 j 40-procentowej . 

Na płaszcze męskie prze­
mysł wełniany przygotowuje 
welury - tkaninę drapaną. 
puszystą, a także różnego ro 
dz.aju kraty I diagonale. (U­
każą się też tak rzadkie do­
tąd tkaniny na pokrycie fu­
ter męskich w kolorach 
ciemnych). 

Szeroki wachlalrz „nowo­
ści" opracował przemysł weł 

Plan pracy 
na zebraniach 
przedstawicieli PSS 

Poszczególne dyrekcje PSS 
w Łodzi organizują obecnie 
walne zgromadzenia sprawo­
zdawcze przedstawicieli człon­
ków. 

Na zgromadzeniach tych o­
mawia się działalność Spół· 
dzielni w ciągu bieżącego ro­
ku. 

Zebrani ustalają równie! 
problemowy plan pracy PSS I 
na rok 1954. 

Do Redaktora 
„Łódzkiego Expressu Ilu­

strowanego". 
Kiedy się pisze i mówi tak 

dużo o podniesieniu produk­
cji artykułów potrzebnych 
człowiekowi w żYciu codzien 
nym (o czym mówią tezy 
IX Plenum KC), trzeba rów 
nież postawić pewne ważne 
zagadnienie Mam na myśli 
nasze brakoróbstwo. 
Czytałam w Waszym piś­

mie wypowiedzi wielu Czy­
telniczek. Pisały o wszyst­
kim. O braku misek, garn· 
ków 1 dziesiątkach innych. 
żadna jednak z nich nie po­
wiedziała o pladze naszej pro 
dukcji - brakoróbstwie. 

A gdyby właśnie nie to 
brakoróbstwo, mielibyśmy o 
wiele mniej trudności i wię­
cej towarów. 

Dla przykładu - kupiłam 
parę tygodni temu wazową 

łyżkę z metalu. Po kilku 
dniach użycia czerpak łyik' 
odleciał od trzonka. I skoń· 
czyła się łyżka! Oddałam je 
na szmelc i szukam terai 
drugiej. Czyli przez to stwa• 
rzam dodatkowe zapotrzebo· 
wanie na ten artykuł. A gd3 
by n ie brakoróbstwo fabry 
ki (nawet nie wiem jakiej-; 
bo na łyżce nie było mark1 
jedna z moich potrzeb była 
by już zaspokojona. 

Ze względu na zwiększoną 
podaż żywca końskiego, cena 
koniny w 36 jatkach łódzkich 
została obniżona z 8 zł. na zł. 
4 za kllogram mięsa 1 dodat­
kiem kości. 

Chociaż Mały, ale własny __ _ 

To tylko przykład z jedi. 
go małego wycinka nasze 
produkcji. Podobne przy kła. 
dy można mnożyć ze wszyst 
kich dziedzin. branż Dl.ate 
go wydaje mi się. że my, ko 
biety mające, jak to się m 
wj „n.a głowie" cały dom po 
winniśmy też przystąp ić d1 
w.alki z brakorobami A wlęj 
w swoich za kładach pracy 
to znaczy, żeby same nie r<l 
bić braków l w handlu. ja 
masowe odbiorczynie artykl.I 
łów produkowanych do kon 
sumcjl. 
Pomogą nam w tym ksląi 

ki życzeń i zażalei1. do ktć 
rvch powinnvśm.v • oi.sywa 
ksźay wYPBdPk brakowea 
towaru, spotkany w skle 
pach w czasie codziennyc 
zakupów. 

W dniach najbliższych ocze-
będzie miała 

kuje się nadejścia z Warsuiwy „Przywozimy wam z 1ob' 
cennika na mięso końskie mle całą furę śmiechu" - zape-
lone z dodatkiem tłuszczu wie wniał nas warszawski Teatr 
przowego oraz na mięso koń- Satyryków, kiedy ostatni raz 
skie bez kości: a więc pclędw! przyjechał do Łodzi na go-
eę, zrazówki. szynki itp. ścinne występy. 
Sieć sklepów z mięsem koń- I Istotnie: przywiózł nam 

iskim zostanie niebawem roz· W sklepach :te aorzttem I odzletą sportową panuje zwl,1<szony furę śmiechu - ale równo­ruch przed sezonem zimowym. Na zwiększenie obrotów ni•· 
szerzona o dalsze 20 punktów. mały wpływ ma uchwała Rady Ministrów z 14.11. br., w której cześnle cały wagon powodów 
Otwarte one z.ostaną przeważ- przewidziano m. In. obnltk• cen odzieży sportowej I tury- do narzekania i utyskiwania. 

f · h Łod i 1tycznej jrednlo o 7 proc. $ d n ie na pery enac z · Na zdj,clu: amatorzy sportów zimowych przy wyborze łyżew miała się - I to ser ecz· 
W sklepach spożywczych roz f,AF rot. Zdz. Wdowlńskl nie - garstka szczęśliwców, 

poczyna się sprzedaż gabloto- którym udało się kupić bile-
wa wędlin koń~k~ K~llia~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~-·~~~~~~~~~~~~~~, końska jest w cenie od 13 do .• 
20 zł. za kilogram. 

Siadem Warszawy, gdzie w 
restauracji „Canaletto" poda­
wane są dania mięsne końskie, 
już w najbliższym cz.asie otwar 
te zostaną w Łodzi dwie resta 
uracje tzw. „tatarskie", gdz.ie 
będziemy mogli spotywać da­
nia z koniny. 

Marnotrawstwo 

Pod uwagę brana jest re· 
staur.acja „Górniak" ul. Sie· 
r.adzka 3 oraz restauracja 
,,Dworcowa" lub 1,Zacisze'' 
przy ul. Narutowicza na 
wprost Dworca Fabrycznego. 

(!) 

Myśliwi 
chcą przodować 
Myśliwi woj. łódzkiego na 

posiedzeniu plenarnym Woje­
wódzkiej Rady Łowieckiej w 
Łodzi uchwalili związać swą 

pracę z podstawowymi akcja­
mi wsL 

Wskazano m. !n.. te aktyw 
łowiecki powinien być przy­
kładem i przodować w akcji 
skupu ziemiopłodów, mleka i 
mięsa. 

Myśllwl z miasta lub nie 
posiadający gospodarstw Po­
winni wziąć jak najżywszy u­
dział w akcji propagandowej 
w kierunku pełnego I termi­
nowego wykonania obowiąz-

kowych dostaw. (k) 

Piotrkowskie Zakła­
dy Metalowe „Korab" 
wywotąc: z terenu swe­
qo erzedsleblorstwa od 
pad I powinny usuwać 
wyłllcznle te, które nie 
nadają si• do utytku. 
Al• wśród odpadków 
wywożonych Jako jmle 

Ukłony z pl. Zwycięstwa 
M leszkańcy domów 

r"obotniczych przy 
Placu Zwyci,atwa pro· 
azą o usunięcie nlebez• 
pieczeństwa powstałeqo 
przez brak zabezpiecza 
nla spadku terenu od 
strony północnej, 

Poqłęblenle poziomu 
terenu o cały metr na 
1kutek braku Jakleqokol 
wiek oqrodzenia Jest po 
wodem wielu wypadków 

Odpowiadamy 

szczeqólnle w porze 
wieczornej, kiedy jest 
ciemno. Na całej prze· 
strrenl placu nie pall 
sl9 ani fedna lampa, a 
z nlezabrukowaneqo 
chodnika, pokl'ywaJąc•· 
qo sit po katdym desz• 
czu ka/utami biota, wy 
staj4 co kilkadziesiąt 
centymetrów żelazne O• 
budowania hydrantów. 

Dawniej przed doma 
ml robotniczymi był 
chodnik zabrukowany, 
pokryty betonowymi 
płytamo, była aleja cle• 
nlstych drzew I rów, 

•• ŁODZIANKA"•. W odprowadzający ścieki 

a wy1talllC• hydranty 
wskazują na to, te pro 
jektowano ułożenie płyt 
wyrównuj4cych pozl~m 
chodn•ka. Widocznie 
przez zapomnienie teqo 
nie wykonano. 

Mieszkańcy domów 
przy Pl. Zwycięstwa 

Może nawet nfe 
_apomniano, ale po 
nieważ nikt nie in• 
terweniował w tej 
sprawie, więc nie 
spieszono się z wy­
kończeniem robót. deszczowe. Obecnie cho sprawie dodatkoweqo dnik Jest szerszy, ale 

przydziału w,qla, feże• nie kryty 1 bez ścieku, li Obywatelka mieszka_~_.:._:.:.._ ______________ _ (707) 

w wspólnej Izbie, lecz 
prowadzi oddzielne Qo• 
spodar~two - nale:ty 
złożyć podanie do Prez. 
DRN teqo terenu, na 
którym Obywatelka za· 
mieszku le. 

M PILICHOWSKA, 
„STAŁA CtVTELNICZ• 
KA": Nadesłany przez 
Obywatelki materiał nie 
nadaje się do druku. 
Intencje dobre, lecz for 
ma jeszcze szwankuje. 
Radzimy nad sobą po· 
pracować. 

OB. BOROWIEC: Zaql 
nlony syn Obywatelki 
nie był jedynym tywl• 
clelem, z teqo wzql,du 
nie przysłuquje renta. 

Jak po mał!e 
t9 bm. o qodz. li ra· 

no w sklepie PSS nr 37 
przy ul. tellqowskleqo 
nr 42 kupiłam m. In. 
tw•ert kq masła Masła 
w sklepie nie oqląda· 
łam, natomiast w domu 
stwierdziłam, te fest 
nlełwle:te I nie moq' 
nim pC1amarowat dziec 
ku chleba do szkoły. 

Kiedy zeszłam do 
sklepu złożyć reklama• 
cję, ekspedientka o· 
świadczyła: 

- Co Ja mam robił, 

takle ml przywot11 I ta• 
kle muszę sprzedać. 

A. Sawicka 

1) „Takie" maslo 
nie powinno docie­
rać do sklepu. 

2) „Takiego" ma­
sła. sklep nie może 
przyjąć. 

3) „Tak!e" · masło 
nie powinno tra­
fiać do rąk konsu­
menta.. (710) 

.. ł. J.ónZKI ~Jł.ESS .lLUSTBOlYAN!'_:a.r_7_f.. 

• 

cl motna znaldć ka· 
wałki telaza, mutry, 
wióry od tokarek I od· 
padkl w formach po 
odlew le. 

Widocznie do zakła­
du teqo nie de>tarła Je· 
szcze zasada oucz•d· 
noścl j :rnaJomo:lć zna· 
L.tenla odpadków jako 
surowca wtórneqo dla 
przemysłu. 

Koresp. I. Redko 
Bez komentarza.. 

Kanalizacja 
Gospoda Ludowa w 

W11rcle ma przy GS 
(przy ul. Klasztornej) 
chlew, w którym trzy· 
ma tuczniki. Chlew, 
„skanalizowany" jest 
w hon sposób, że nie· 
czystołcł wypływają 
strumieniem na chod­
nik ku utrapieniu prze 
chodniów. W. 

Zwykle niedbal­
stwo. Nie potrzeba 
fachowca, żeby prze 
kopać f'ÓW odpro­
wadzający nieczy­
stości do jakiegoś 
zbtornika. w pod­
wórzu. (688) -\V wyniku 

naszyr:h 
inlerwenrji 

• Usunięto z qablo· 
tek przy weJśclu do ha· 
li tarqowej na pl. Nie· 
podłeqłości nieaktualne 
hasła. Projektowane 
jest urządzenie deko· 
l"acjl o tematyce. zwlą· 
zenej z handlem uspo· 
łecznlonym. 

Teatr Satyryków 
ty na &pektakl. pomstowała 
natomiast ogromna gromada 
pechowców. którzy odeszli z 
kwitkiem od zamkniętej ka-
sy .... 

Czego to dowodzi? Oto te­
go, że Łódź odczuwa potrze­
bę posiadania własnego te­
atru satyrycznego. że teatr 
taki jest tu wręcz konieczny. 
Bo przecież jesteśmy mia· 
stem pracy, a wiadomo: kto 
się raduje, cieszy, śmieje, ten 

Katarzyna Miłot 
Łódi. 

90 tysi~cy 
drzewek choinkowyd 
dostarczy Łodzi · 

lepiej pracuje!... Centrala „Las" przygoto 
I dlatego dobrze się słało, je się już do uiopatrzenia m 

:le nareszcie, nie czekając szkańców Łodi.i w odpowil 
na sP?radyczne wizyty sa- dnią ilość choinek. 

Centrala „Las' 

tyrykow warszawskich, b~- Miasto nasze Qtruyma okol 
dzlemy mogli bawi6 elę we 90 tysięcy drzewek różnych I 
własnym Teatrze Satyry- zmiarów. Będą one ładniejs; 
ków, który Już z nowym \ większe niż w ubiegłym r 
rokiem otwiera szeroko swo ku. „Las" postawił sobie b 
Je. podwo.Je. wiem zadanie, by dostarczj: 
K1erowmk artystyc2ny te- !odzi.anom choinki ładne i b r 

go. teatru. ~z~stająceg~ pod żadnej suchej gałązki . Jednt 
eg1dą nacze.ne1 dyrekcji. „Ar cześnie cena ich pozostanie t 
tos~"· Igor. S~kirycld i k1ero· ka sama jak w ubiegłym re 
wmk adm;nt!;tracyjny Ana- ku. tzn . od 3 do 8 zł., zależn 
toi Kobyllnskl - m.formują od wielkości. 
nas: . . . . Pierwsze transporty d!rZ1 

- Mimo CJęzkich wa~n- wek nadejdą do Łodzi w ~ 
ków l~kalowych -V: Lodzi po czątkach grudnia, sprzedaż zl 
ko~ltsmy naJclęzszą .trud- rozpocznie się około 7 grudn· 
nosć: otrzymaliśmy piękną. Po 10 g:rudnia miasto otrzym. 
wyremontowaną salę Teatru nalwiększe transporty dr„ ;; 
Małego w Grand - Hotelu. wek (u) 
Kompletujemy zespół i ma- --·---------­
my już bardzo ciekawą kon· 
cepcję pierwszego progra-

mu„. WTOREK, 24 LISTOPADA 
- Jak! charakter będzie 13 40 PleSnl kompoz. po 

miał ten program? sklch. 14 10 Dla klas IV. 14.: 
B ...A • ed sz t Pogad. dla klas Vll. 15.00 B - ..,..zie to prz e w ys daszkln I Dumka. 15.10 Wyprav 

kim program całkowicie no- po życie 15.30 Aud. dla dz le 
wy, zmontowany z tekstów 16.00 Utwory skrzypcowe. 16.! 
pisanvch wyłącznie dla nas. Koncert rozr. w wyk. ork. rozgł( 

· ni łódzkie) PR. 16.35 (Ł) Z twq 
a powiązany ściśle z tematy czoścl Antoniego Dworzaka. 17.I 
ką łódzką. Korespondencja z zagran ic 

- Czy zaczęliście już pró- 17 20 (Ł) Muzyka. 17.30 (Łl (Łl 
mikrofonem przez miasto I W ł€ 

by? . 17.40 (Ł) Aud. koni<tll'sowa. 17.• 
Zaczynamy je w biezą- (Łl Łódź cizeka na Zam brów 

cvm tygodniu I zapraszamy 18 oo (ł,) Łńdzkf Tygodni k Dż'~ 
· . . kowy. 18.20 (t.) Skrzynka Wszel 

Was na Jedną z nich... nicy Radlowe1 18.30 Z p racow 
- Chętnie skorzystl'lmy z w Międzylesiu 18.40 Muz~· k• ol 

zaproszenia A o tym. co tam retkowa. 19.10 Reportaż .11terac 
· Jl) 30 Muzyka I aktualnoscl. 20. zobaczymy, nap1sz~my zno- KÓucert symf. 21 '26 Wlad spoi 

wu na3zym czyteln tkom. któ· 21.36 Pońca Gwiazdeczka. 2 1 
rzy z całą pewnością czPkać Koncert kraknwskleirn chń 

· rwi 22 OO Łasl<awv opiekun. 22. b~dą niecierp 1 e na wasz Muzyka tan .13 oo Sch~~nan . T1 
pterwny w3stęp.„ ce związl<u Dawida. 23.:l;i MIL~ 
· ·- Ili. klasyczna. ..... 



Nasza ankieta gastronomiczna 
Taśma rusża już w kwietniu:.-~ · -

Kelner powf nlien mieć wpDyw 
-na układanie jadłospisu ... 

Tanie luksusowe meble 
E:Iward Wolniak, kelner z 

restaq 3.Cji „Sródm!ejska'' 
(ul. l~iotrkowsk.a 79-) mówi: 

- Już tyle uwag poczyn;li 
moi poprzednicy. że trudno 
cd dodać do tego. 

W re~tauracj:, w której P'"a 
cuję, bywa przewazme \n­
teligenc;i.a pracująca. Ja­
kość dań nie przedstawia 
prawie nic do życzen'a. Uwa 
tam jedn;;k, że' można b:v jesz 
cze bardziej urozmaic'ć ja­
dłospis, co 1aoewne po tej 
eyskusji nastąpi. •. 

Nikt nie wspomniał o roli 
wychowawczej ke'nera -:- w 
'Przypadku zbytniego nadu­
żywani.a ;ilkohoju przez kl'en 
tów. Nigdy nie podaję w lo· 
kalu wódki ludziom nietrze­
źwym. Odmawiam i kropka. 

Tak postępuję zawsze od 
M lat mojej praktyki kelner 
skieJ. Tak uczył mnie mój 
ojciec, też kelner z zawc-.du. 

A teraz jeden wniosek, któ 
ry może prz.yczyn:ć się do po 
leps:ienia pracy w zakładach 

ColonP. strzyżom' 

O wiadrze 
ze spółd żielni 
,łBrakorób" 

many rzecze, 
Patrzl\(l na. tę 
flustracJę 
widać Jasno 
te ma. rację. 

BALWIERZ. 

Piotrkowskf e Zakłady Przemysłu ·Drzewnego 

gastronomicznych: kelner po 
winien m'eć wpływ na ukła­
danie jadłospisu. Winlen on 
informować kierownictwo re 
1Jtaurac}i o życzenizch i upo­
dobaniach klientów. 

Je:ielj każdy z nas. kelne­
rów, pracować będzie z tro­
ską 0 poprawę jakości usług 

1 
gastronom iczriych, zasluż.y · 
my n.a wdzięczność konsu- 1 

mentów. Teraz właśnie każ· \1 
dy c:iłowiek pow·n:en w mia 
rę swych sił i um'ejętności 
przyczyniać się do poprawy l 
warunków bytu wsz;ystkich 
obywateli.„ · 

Sk. 

WAtNE TELJFONV 

Pogot. Ratunkowe 2.54-44 
Straż Pożarne 8 

W Powne(lbnym Domu Tow.arowym w Łodzi, w c;ągu 
pierwszego tygodnia od ogłoszenia. częściowej obniżki. cen, 
sprzedaż mebli za gotówkę l na raty zwiękSzYla się o 10 
procent. 

Jak przewidują nasi handlowcy, apnedaż mebli w naj­
bliższym okresie będzie się dalej zwiększać. 

- Czy liczy się z tym majstrowie Binuiak i Ci-
nasz przemysł meblowy? chol'I, rozpracowują obecnie 
- takie pytanie zadaliśmy proces techno!ogjczny d!a 
dyrektorowi technicznemu uruchomienia po raz pierw-
Piotrkowsk'..ch Zakładów szy w Polsce taśmowej pro-
Przemysłu Drzewnego. dukcji mebli, właśnie tych 

- Oczywiście, że się li- szaf „Rekord". 
czy. W 1934 roku produkcja 
fabryki ma wzrosnąć o 15 
proc. Ale prawdziwej nie­
spodzianki, jaką mamy w 
zanadrzu, chyba s'.ę nie do­
myślacie? - intryguje nas 
rozmówca. 

Jednym % ważniejuych arty· 
kułów produkowanyeh przez 
Piotrkow„kle Zakłady PrHmy· 
siu Orzewneqo s~ szafy trzy. 
drrwiowe typu „Rekord". Otóż 
w ramach wymiany doświad· 
czeń fabryka otrzymała % NRD 
wzór szafy „Rekord" o bard:i:iej 
opływowych liniach I masyw­
niejszeJ niż dotąd wytwar%ane. 
Szafy zyskają prn% to este­
tyc:tnleJny wyqłąd, a Jednoc%e· 
śnie pQlep~zy się %nac%nie ich 
trwałc-ść. Masowa produkcja roz 
pocznie się w qrudnlu. 

TASMOWA 
PRODUKCJA ME8Ll 

ORZECH KAUKASKI 

Taśma ruszy w kwietniu 
przyszłego roku. Przyniesie 
ona poważne obniżenie kr·~:i: 
tów produkcji, można więc 

Pomidory 
od dziś można nabywać 
w sklepach IOWO 

. Pi$8liśmy przed kilku dnia­
mi o tym. że 500 ton pomido­
rów mrożonych leży w chło­
dni łódzkiej, a brak ich w skle 
pach. 

Jednocześnie cały zespół Dowiadujemy się, że od dnia 
inżynierów i techników tu-\ dzisiejszego w sklepach warz:v 
tejszych zakładów w skła- wnlczo - owocowych ZOWO 
dzie: Podłowski, Bezowkz, sprzedawane będą pomidory 
Brzeziński, Kopytek oraz mrożone w cenie 2.50 za kg. 

lAC"liEl 6 17<>\pr•qltR 211 
„!:;\'.)rawa do załatwi•· 
nla" g 18, 20. 

Kom. Mlefska MO 2-~3-f'IO 
Miejski O~r. lnfor. 159 15 

1 
PRZEDWIO~NIE (terom 

• ft.tł ._1 fil sklego 7.6) „PomylCłowy 
~ l'łlr'W a sprzedawca" g. 18. 20. 

Tll"\°""t'W1~ · .1 MAJA rKrln\skrę11n 17tl) 

DWORCOWE - „w kra· 
ju Jezior I wodospa· 
dów", „Serce cz/owie· 
ka", „Qtważny z.iląc". 
„~wiat rttłodych 12-52" 
PKF 47.53 g. Hl, 17. ~ • „„ / „Czarodziej Glinka" g. 

8AŁ TYK (Narutowicza 20) 17. 19. , . 
„Arena ~mialych" g. 16 REl\lJHO /fł711"W~kn 2 Dytury aptek 

NOWY (Wlęcknwskfego 18 15 20 30 I .. Pr%yqoda na Mor%u 
15) g 19 „D.siewc%yna · ' · · Czerwonym" g, 18. 20. 

. a dzb11nem". GDYNI~ (PrzefRZrl nr ~\ ROMA (Rz)!owska nr· 1141 
IM. ST. JAlllACZA (Jara· „W,qie~scy sportowcy I „Zaqubione melodie" g. 

27 29) 19 K „Czy w1ro::ie że„. 2·52", 18 :w 
~f:a". . g. " an· PKF 48·53 11· 18, Hl, SOJUSZ (Nowe Złotno) 

POWSZECHNY (obr. Sta
. :.w. Pmgr·am dla naj-1 „Kurtyna w ąór•"• Il 

młodszych· „Jabłonka 18 30 
ltngradu 21) g. 17 o złocistych )al:ołkach", $WIT 

0

(Aalnrk1 Rvnek 151 
„C:iarnleckf I J•ąo toi- „0%1ewltć kurc:zllt•k", „Cud Yf Mediolanie" Il· 
nhtf'W'. g. 16, 17. 18 ~o 

Aplekl. 11r I (Pahlantr. 
kil 56). nr 11 (Plo1r·knw 
•ka 1271. nr 12 (Prze 
lazrl -59). nr 4:1 (Zlelnrra 
21!) nr 14 tW~rhortnl;i .'54) 
•Ir ~f1 (f lmA11nwqkle1?n :H1 

AS nr 41 (Al. Ko~cluu· 
kl 48) dyżuruje c:.odzlen­
nle. 

MUZYCZNY (Piotrkowska MŁODA GWARDIA !Zie· TATRY (s1enklewlr:>.11 401 
:.1431 g. 19.15 „Donna lnrt>t :.li „Ge~• r:>aby Ja- „Rozśpiewa-na dolina" DYZUR POŁO:tNICZO-
Juanlta". ąi" &'· 16, 18, 20. g. 16, La, 20. GlNEKOLOGiCZNY 

MAŁV (Traugulla nr 1) MUZA (Patl1Hrrlc::1<a 173) WISŁA 11'rze1aul nr :11 
g. 19.1.5 „l'lod%1nka" „o~"'"" królewna" g I „Prułom'' I. seria, g. Od 11odz. a do :.IO szpl 

„ARLEKIN" (Plotrkow- Pt~i~i~R rl''r """1 ~71„,ńqkq wl~-K~~A~~- (Próchnika tal Im. M Curie Sl<łorlow 
skaN

1
t52) g. 1~" „Smok 31) „Chłopcy znad Kra-1 ln1 „TaJemr„ez" wys· llkleJ - ul. Curie Sklo 

w eswarow e • nlchsee", g. 17, 19. pa" g. 16, 18, 20. rlowllkleJ 15. Od orlz. 20 
„PINOKIO„ (Kopernlkłl \POLVl'llA , l'h•U k"w~lrn WOl lltllSC: IP• 'l\ lo~~7PW g 

16) Il· 17 „Pleśń Sarml fl7l .,f„ntan Tulipan" skie11:0 16) , CHl<<il na do a s-:pltal ltn. dr. H 
ko". g. 16, 18. 20 mnie" g. 16, 18, 20. Wolf, ul. Laglewnlcka 34. 

WAŁKI mal<trskle do na- KORESPONDENCYJNE - Dr R02:YCKI spec,Jallsta 

będzie zamiast dotychczas 
stosowanego forniru dębo­
wego, okryć ją unportowa­
nym or:iechem kaukaskim 
najlepszej jakości i o wy­
so:iim połysku. Rezultat? W 
tej samej mn,ej więcej ce­
nie nabywca otrzyma szafę 
luksusową. Tu chyba nie 
trzeba komentarzy. 

Ala bylibyśmy n1esprawiedłl· 
wi, pisząc tyll<Q o zespole pra· 
cującym nad ulepJzeniem spo· 
sobu produl<cji sz f, pomijając 
%asł;;qi całej zatoqi. Tak Już jest 
w tych Piotrkowskich Zakła· 
dach, że prawie każdy myśli o 
tym, co by tu ul!!pszyć w pro· 
aukcji. Robi się np. beczki clen­
kościenr,,, na płyny owocowe i 
wina, częi\ci do waqonów kole· 
)owych oraz oqromne kcidz•e 
dla przemysłu fermentacyjn iO 
Po%osta)ą z teqo dębowa odpa­
dy. Czy nie szkoda Ich poświę· 
cać na opał1 

POMYSŁY ROBOTNIKOW 

TRAtlSAKCJE „WIĄZA~!E" 

Jeśtr ktoś che• 
kupić spi ralkę 
do maszynki ei• 
ktrycznej, kupu· 
Je całą maszyn. 
kę. Jeśli ktoś 
eh-ce nabyć s:mur 
do żelaz?<~ - na 
bywa cale żelu­
ko. 

Dlac%eqo7 tlo 
nie ma tzw. częś 
ci zamiennych, 
jak wspomniany 

. >znur ery spiral 
ka. 

Przychodzili więc robotni­
cy z pomysłami jak te od­
pady wykorzystać. Okazało 
s~ę, że można z nich wy­
twarzać wiele cennych i po­
trzebnych przedmiotów. Fa-

Ciekawe, c%y wkrótce trzeba 
taż będz•e kup ~ c.ały piec kaflo­
wy, jeśl! potrzeba kornuś„. we· 
wnętrznych drzwic%ek do takieqo 
pieca? 

Z listu C%ytelnika A. P. 
(se) 

bryka produkuje obecnie, 
poza swoim zasadniczym 
planem, właśnie z tych od­
padów, beczki do kapusty, 
skopki dębowe używarte na 
wsi przy dojeniu krów, 
skrzynki do nakryć dla sto-
łówek itp. I 

GARNKI I NACZYNIA 
Dotychczas do przechowy­

wania i przewożenia musz-
tardy oraz i.rmych wyro­
bów zawierających ocet, sto­
sowano drogie naczynia me­
talowe polewane. Obecnie z 
inicjatywy :iałogi produku­
je się do tego celu „faski" 
dębowe z odpadów, W ten 
sposób zaoszczędza się spo­
ro materiałów deficytowych, 
które są niezbędne dla 

• zwiększenia produkcji tak 
bardzo poszukiwanych na 
rynku garnków i naczyń 
gospodarskich. 

Przytoczone przykłady do­
skonale 1lustrują twórczą 
i.n.iajatywę załogi Piotrkow-
skich Zakładów Przemysłu 

Dr.zewn ego. I 
Ta Inicjatywa przecież służy 

nallzac)I proqramu wytyc%one· 1 
qo w tezach IX Plenum KC 
PZPR, mówiących o coraz 
lepuym %aspokaJan!u potrzeb 
ludności droqą obni:l:anla kosz­
tów własnych produkc!I, polep­
szania Jakości i estetylcl oru 
rozszerzania je) a:;ortymentu. 

(fes) 

NA TYM STOP ..• 

w domu rrzy 
ul. Solne! 12 roz 
poczęto w maju 
pracę nad ska· 
nalizowanrem po 
sesji, założeniem 
instalacji wodne) 
itd 

Pracowano z 
enerqią 3 mieslą 
ce„. I na tym 
przerwano. ~ 

Robót do tej 
pory n ie zakoń­

-.;~~~i!?!~ czono I lokato­
rzy nie moQą w 

kor%ystać z nowych urzą· pelnr 
d%eń. 

C%yżby pracowników Wydziału 
Mleszkanloweq , przy RN I ZBM 
cechował „słomiany oqień"7 

(mik) 

A GORA ROSNIE„. 

Smlecl są sle· 
dlisk1em szr.:zu· 

~~i~~~ rów, a te % kol'll ro%noslclela-
ml wszelkich cho 

i=~=:!!!!:!: rób. 
Tymc%asem 

-.U7'11WJ'/. pr%y ul. Wolbor­
" , . .......,,,,,.," skie) 40 śmier.:f 

„od x czasu" le· 
żą ncr podwórku, 
a lokatorzy na 
próżn„ czek")'\ 

~~~~~~f •t Je stąd W'J· ": wiozą. 
. Mieszkańcy do 

mu zyw1ą. pow„żną obaw\'. że nie 
dł~i:io sm1ed odąrodzą ich całko 
w1c1e od . swrata. Sądzimy, że 
MPO usunre wkrótce tę cuchną-
cą śclcrnę. (mik) 

poszu kiwani bycia w sklepie chemlcz· kursy kroju k1·awleCIWH 
nym, Zgierska 10. cl11żkle110. rlam„klego I 

SPRZEDAMtanlo dom no my:iklego or·glirlhrnje Zl>R 

ttk11sie111. chor·ńb knhle· 
cych, nleplnrlnnść. czw11r 
ta qzństa, Plorr·kuw 

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową I pokwitowanie 
na złożone dokumenty-na 
nazwisko Agnleszk.a To­
maszewska Lódź, Zerom· 

W dniu 21 listopada 1953 r. po dłucrich 
I ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 60 nasza najukochańsza 
matka i babcia kalkulatora 

odowych za-
lhróoh ko111truktorów I jedne•o 
e wytszych kwalifikacjach saw 
trudni natychmiast Łódzka Fab 
ul. Strzelczyka 7-9. Zgłoszenia 

ryka Maszyn 
przyjmuje 

Dział Kadr. 3054-K 

m rentgeno-Rentgenologa z własnym aparate 
wskim pilnie poszukuje powain 
lekarska spółdzielcza. Warunki d 

a Instytucja 
o omówienia. 

fa~~~~enia w godz. 8 - 10, tel • nr 279-87 i 
3056-K 

anowlsko Doświadczony pracownik na st 
księgowego OZR poszukiwany od 
nenia do Działu Personalnego Z 
li. Harnama ul. Kilińskiego 3. 

st. 
zaraz. Zgło-
akładów łm. 

13804-G 

zatrudni Te-P'1a.cza do kotła przemysłowego 
chnlkum Chemiczne - Tamka 1 2. 13854-G 

dni.a 1 sty-
oczenle Wo-

Gl6~nego księgowego zatrudni od 
czma 1954 r. Warszawskie Zjedn 
dno-lntynleryjne Zarząd Budow 
Bzowie Maz, Warunki zgodnie z u 
rową w budownictwie. Zgłoszen 
<>raz na. piśmie "Przyjmuje Sekcja 
manowie Maz. ul. Południowa 97 

y w Toma-
moy,rą zblo-
ia osobiste 
Kadr w To-

361, i13, 22-35. 
-103, telefon 

3062-K 

( )~łoszfiu\a d ro hne 
------------------·•SPRZEDAM dywan 4 m 

KUPNO 

ł<UPUJę I spr ?erlal~ ku 
P< •llY . I! PHC7ek PKU 
łklep z qarnnci:r.lałarnl -
1•1„11 l<r•w„ka 44, tefem" 
~1:1 na 
KUPI~ psa bernardyna 
(~zczenlaka) lub owczar­
ka górskiego. Tel. 113-24. 

!>PK/EOA1 

50 dwustron-
ul Sieradzka 1 

50 na 3 m 
ny rh~eń 
m. 31 C_%~ ad ko. 
NIEPRZEM 
ski płaszc 
ciepłej po 
miar 180 
sprzeciam 
parter. 

~KA LNY mo· 
i. śpiwory na 
dplnce - roz· 
cm. 2 trku~y -
. ZlelonĄ 2.'Sa-1 

(12989 G) 

wózek 11:łebo· SPRZEDAM 
kl. stan d 
ska 21. m 

ob1-y. Karolew 
1. 

ru rt ke PBl'l<a DYPLOMATKA "kórzanA. SPRZEDAM 
pięknie wykon,qne do now,q I st upki. Rvsownł· 

11przerlanla. Włarlomnqr C•Za 11._ (13?21 G} 

tel. I 14-75. (13893 G) KUCH!NK 
SPRZEDAMtaksńwkę--= we, motor 
marki „Renault" małoll· kunQo-sp 
tratnwy ul. Sierakowskie radiowy 

I, piecyki l(a7:0 
kl odkUr7:arze 
rr.edat. Sklep 

«e> 30, m. 16 Czacbnrow nr 31 'tel. 
Wieckow~kteim 
169 55 Kl!lęt· 

woczesny (~ródmleścle) 
oraz place. Oferty pl~em 
ne Biuro Ogłoszeń, Piotr-
kowsk~6 pod „13353". 
SZAFY lekarskie pół· 
oszklone, sól rogową rlo 
utwardzania metali za· 
miast kalit. spinacze bln· 
ro we. niwelatory geome-
tryczne, narty, wyroby 
żelazne, artykuły techn!-
czne. koszulki gazowe eo 
leca Madej, Pfotrkows a 
206 tel. 272-08. (13597 G) 

LOKALE 

ZAMIENlę pokój z kuch-
nią na podobne lub dwa 
pokoje Mazurska 17-2. 

ZAMIENIĘ'. eokój, kuchnia 
na pokój, uchl'lla. Prze-
mysłowa l 7 Brzeziński. 
SAMOTNY-aktor -poSi:U-
kuje niekrępującego po 
mieszczenia sublokator-
ski ego. Zgłoszenia 
los", tel. 266-87. 

„Ar· 

-ZAMIENtt pokój z uży-

walnośc·ią kuchni. śród· 
mieście na pokój, kuch-
nla w ~ródmie~clu. Próch 
ni ka 50, m. 11 
ZAMIENIĘ'. 2 duże pokoje, 
wy,1tody, śródmieście na 
mnie.Jsze. Oferty pisemne 
Biuro Ogłoszeń, Piotr· 
kowsk~ 96 pod „13739". 
PDSZUKUJt pilnie pomie 
~zczenla sublokatorskie-
go z wygodami tel. 
120-06 od godz. 16. 

ł'lłA( A 

POTRZEBNA pomoc do-
mowa z gotowaniem. -
Ptotrkowska 93, m. 13. 
POTRZEBNA pomoc do 
rlziecka. Stall na 24 owo 
carnla. (13814 (l) 

POTRZEBNA pomne clą 

mowa. Plotrkowqlrn 2ro 
I piętro. !13839 Gl 

N•Ul<A 

2-MtES. k11r-„ kr·o111 l<ra 
WlertwR lekk!e110 ZHpfą, 

Zakl!1rl 
akl. (12975 GJ lnlak. 

1>n~k"n11łe11la Rze 
(13541 G) 1111osla, Łąkowa 4 

-
l.!lf.JIS,Y f.JI ~y Jlllllje ~el<r ę "lka 33 (1:1437 G) 
•Hrlat k11111ńw Ł~l<nwa 4 Dr LASZEWSKI, skó1·ne. H az wsztqlkle h ur 11 po wemwycz11e 13-14 17-wlatnwe .enhów Rzemiosł 
ll<'>żnych. (291i4 Kl 19 :m Ar·mfl L11rlnweJ 27 

KURSY przygotowujące 
Or Jadwlqa ANFOROWICZ 

rlo egzamlnłiw czelarlnl skórne, weneryc'lne. ko· 

czych I mlstno:owsl<lch we blece 15-19. Pr·ńchnl· 

wszysll<i~h Z!lWO\lach Za ka 8 (13648 G) 

plsy pr·zyjmuJę ZOR Łą Dr KUDREWICZ specjall-
kowa 4 or-az wszyiotkle sta. weneryczne, skórne. 
powiatowe Biur R Cechów 8-9.30, 3-5 Ptotrkow· 
Rzemiosł Rńinych ska 106. (13687 G) 

Or WOYNO specjalista KURSY kreśleń techn łez· 
nych. maszynowych. bu- chorób skórnych. wene-
dnWIH11ych I lnstalacJI rycznych - zaburzenia 
elek I r-ycznych. - Zapisy ptctowe. Nowotki 7, front 
µr zytmuJe ZDR t,ąkr>wa 4 10-11. 16-16. 

ZOOBĘ'.DZIESZ zawód ze RO:rNE 
l(ar·ml~trza Zgłoś si\ tlił 
kursy wieczorowe DR PAHYZANKA 
~ '1knw11 4 

A1 l} .;lyc~ 
łlet <'er o~nla ~!łł rłernh~ 

KURSY pr zysposoh!enta I . ~er u le l(łlr rle1-oh.,. her łlłł 

rlo~ko11ale11la w zaworl>:le 1u w1.,,.kow~k1e~o 11-11 
czapniczym or iza11l1.ufe 
7,llR ZRplsy Łąkowa 4 I KTO zna adres Wltorzęć 
Plolr-knwqka 9 - wylwór Bolesława zamle~:r.lrRlego 

nla czapek do 1945 r. w Lidzie k. 
Wilna. Wiadomość pr7:e-

KURS - kapel11,znletwa słać Maślanka Marla, Kra 
rlamsklego. Zapisy - ul ków, Frledlelna 34. 
Wńlcza1iqka 27 !lewa orf 
cyna, 11 ptetr·oJ pon le lt.118V 
rlz!ałkl. wtr>rki, qrorly , 
czwa1·1kl od 17-21 ZGUBIONO leglt. służbo-

MASZYNOPISANIA, si en o wą wyd. przez Wytw. Fil 
gr-arii blur·owej. dzienni mów Fabularnych na na 
kar-sl<leJ K tlt'SY StOW!łl'Z~ zwis ko Leszek Walta u-
qzeula Sre11oizrafńw Ma ze~e!;lawsklego_!.2_ 
~zy11łstek. Ktlt'"Y sekr·e SKRADZIONO wejściówkę 
rurt11rk•e (tak7e kRlę~O fabryczną. abonament 
WO'Ór). Zapiqy Kłllńąkle tramwajowy, leglt, szkol 
~o .'\O Pin• r·knwska 83 ną na nazwisko Stan I· - ----
B. PROFESOR Instytutu sław Urban 
Muzyczne~o w Krakowie 
urlzlela lel<c.li rorteplanu . SKRADZIONO l<artę mel 

tel. 260-61 od 16. rlunkową. leglt. ZZK I S. 

SZKOŁA t11ńc~w w-:-cy. legit. tramwaJowe. Mał.ao 
rzata Cholewińska, Slen· 

rulsklego Łórlt. Kilińskie klewlcza 55 
<;?O 46 1el. 135 42. Zapisy 
codziennie. (13737 G) ZGUBIONO leglt. S?.kolnl'\ 

na nazwl ~" 7••tla Lenart 
4 EKARSl<IE Slow lańska 22 

ZGUBIONO wetśclówkę 
Dr czv:rVKOWSKI we rabryc.mą, leglt. Zw Zaw 
wnęl r 7. rre. ~·"·C"e . re u mR ' tramw11fow11. Zorta Bill 
tvr7.ne 4 - f'I Orlańska fi.~„ qzc:r.yk, Plotrkowsl<a 18 
o„ w:BALICKA ąper.IAll ŻGlfBIONO-kartę mei'rluii 
,ta ,kórne, wenervrzne !<owa Ower.arek C7-eslawa 

I 15-7, Sienkiewicza 52 _ lu!. Szopena 25-9„ 

sklego 156 ____ _ 
ZGUBIONO leglt. Zw. 
Zaw. Nazwisko Stanisław 
Bedyńskl, PKWN 28 

S. t P. 

ZG UBIONO-leglC służbo­
wą I wejśclówl<e fabrycz 
ną wyd. przez Wytw. Fil­
mów ~'abularnych. nazwl 
sko Ryszard Milczarek, 
Więckowskiego 47 
ZGUBIONO-vleJśclówkę 
fabryczną na nazwisko 
Helena Syta, Wróblew­
skiego 42 

JÓZEfA KOŁODZIEJSKA 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

odbędzie się z domu żałoby przy ul. Cie­
szyńskiej 9 (kolo Parku Wenecji) na 
cmentarz św. Franciszka w dniu 24 li­
stopada 1953 roku o godz. 14, o czym 
powiadami.ają pogrążeni w smutku 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną Leokadia Ro· 
siak, ul. Lutomierska 41, 
m. 17 (12892-G) 

Córli:a, synowie, synowe, wnuczęta 
I rod?,ina. 

ZGUBIONO leglt. Ubezp. ZGUBIONO łeglt. Ube:r.pte­
Spol. na nazwisko Irena czalnl Spoi. na nazwisko 
Głowacka, 13rzetna 4 Antoni Karczemskl oraz 

kartę meldunl<0wą na na 
ZGUBIONO kartę meldun· ;i;wlsko Marta Karczem­
kową. Emilia Alhrycht ul. ska, Jaracza 59 . 
z_e_r„o,...m_sk_ie-=g'-o_1_5_6 ____ ZGUBI ONO leqlt-. _Z_w ___ Z_1_rn_• 
SKRADZIONO 2 lel(IŁ I legit. Uhezpiecz. Spoi. 
tramwajowe, leglt. Zw. na nazwisko Stanisław 
Zaw. Ubezpiecz. Spot. 'na Dorcz, Llmanowsl<iego 37 
nazwisko Zygmunt Każ- ZGUBIONO legtt. Uhezple­
mierczak, ~:;ka_ 1 lOa._ czalni Spoi. Wlarl~·~law 
ZGUBIONO we,fśclówkę Mielczarek, Przemyska 3. 
fabryczną E11genl11sz Ni-
tecki Julianowsl<a 56. ZGUBIONO prawo pnwo:l:e 

nla km1mi na nazwisko 
ZGUBIONO leglt. slużbo· Stanisław Mikołajczyk. 
wą wyd. przez PR B1·oni zam. Łórlż, Eugeni11~:r.a fi 

SKRADZIONO leglt. UbPZ• 
pieczalnł Spoi„ ieglt. Zw_. 
Zaw„ wejściówkę fahrvcz 
ną i tramwajową. Marla 
t,atecka, 22 Llpca 94. 

SKRADZIONO kartę mel· 
rlunkową, pokwitowania 
na złożone dokumenty. 
leglt. krwiorlawczą nr 
521:3 Stanislaw WnJcie' 
chowskl, Reymonta 8. 

ZGUBIONO kartę mel• 
rl11nl<ową i pokwitowanie 
na złozone rlokumentv. 
Andrzej K11plś, B~·~trzy· 
C·ka 5-7. (13010 G) 

sława Hajn, PKWN 1.5. m 2 (12990 G) · · ZGUBIONO we,J~clówkę 
ZGUBIONO leglt. Zw. Zaw ZGUBIONO kwit - nr fabryczną na na1.wisko 
nazwisko Zoria Mlr-ecka. 051982 sklepu komisowe Irena Danowska. S7czy­
Targowa 2_~12953 G) g-o na nazwisko Janina Iowa 1. (13024 G) 

ZGUBIONO Jś ió k Pawłowska. (13000 ·G) 
we c w ę ZGUBIONO le,gtt. Ubezple· 

rabryczną Eul(en!a Grę- ZGUBIONO legł! . Zw. ZAW.,czalnt Spoi. na nazwisko 
bos.z.:... D_ą~rowskiego_~ na nazwisko .Janina Buj Jan Kowalski Lórlż. Stoki. 
ZGUBIONO wejRclńwkę nowlcz, Przejazd 48. ul Zbocze 5. (13027 G) 
fabryczną. legit. tramwa· 
fową. Wacław Krajczyń · REDAGUJE KVLEGIUM 
ski, Potudnlowa 16. 
----- tt11rtakcJa I Arlrnl11lst111t"1a LMż. ul Ptotrk.ow 
ZGUBIONO we,fśclówkę -ika fl6 f'en1rala tel 2113 no. 
fabryczną. Wies lawa Wen Beri ~acz .. 12.5 64 :ui:, "' we"'n :J9, gorl> 
cel, Kon~tantynńw. Mły· pr·zyj 12- ta. ?: Clł ,.„n nacz 216 22, ~ef<r 
narska li. 12966 G) orlpow 204 75 :.l'l:J OO WPWll 41 gu.iz. pr ·zvl 

10-12, nzlal ll<tńw 1 io-•e• w 103 04 rlziAł 
ZGUBIONO weJllc.lńwl<ę Kor e~ponrierrtńw 114 32, 2A:l OO, wewn 40 
fabryczną na nazwl<ko rlział eknnom 2fl3 r.o wewn ·,7 :.1211 a„ 
M11rl" ''"wilk Przędza!- 14'' 80 rl 1 ~ nlana 52. , ;' . z 111 spor tnwy :!Od 95. dział mieJ1'kl 

------- .2.! 05 1:17 47 rl>IAł rolny 2fł3 OO wewn 3i'l 
ZGUBIONO leglt. qzl<oly Biuro Ogłnqzeń PIOtl'kowska 96, tel 111-50 
Inżynierskiej w Często-, 1 114 75 czynrre 9-16 w <nhotę 8-14. 
r.howie na nazwisko - W Y O A W (' A 
Adolf N;i.worol. (129_78 ;G~)~;;~=TN~ST~Y~T~l~JT~;P=R~A~S:::Y:::.:::'C=' ='l=Y=T=E~L=N=l=K="=~; 
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16 startów - 13 zwycięstw 

lista .Druga 
kandydatów konkursu 
,Jódzkiego Expressu Ilustrowanego" 

Poznajemy nailepszych sportowc-Ow Łodzi 
i województwa ł_pdzkiego 

Tomasze-

Pływacy W t;~ier-klasą dla siebie. Marek Petrusewicz 

Z pierwszą listą naj-
lepszych sportowców Łodzi 
i województwa łódzkiego 
zapoznaliśmy się w poprze­
dnim nr „Łódzki.ego Ex­
pressu Ilustrowanego". 

piłkarz Spójni w 
wie. . 

BOKS 
Anielak Jan - mistrz Ło­

dzi, pięściarz reprezent.acyj­
nej drużyny Włókniarza. Mistrzyni Olimpiady Kało Szoke fest zadowolona O Puchar Polski! 

Dzisiejsz..a lista jest dal­
szym ciągiem wytypowa 
nych przez poszczególne sek­
cje ŁKKF i WKKF zawo­
dników w związku z kcn­
kursem ogłoszonym przez 
naszą redakcję na najlepsze­
go sportowC'a Łodzi. 

Kęcersk.i, Jan - mistrz Ło 
dzi. 

I Ab i Pe~rusew"cz 
mrsłrzami motylka 

Po meczu pływackim z Wę- Mistrzyni olimpijska Kato 
grami rozm.aw'.:.llliśmy z Pe- Szoke je.st zadowolona z wy-
trusewicżem, który tak się niku i mówi: 
wyraził: - Po przebytej chorobie 

l - Uważam, że mój wynik doszłam już do formy, lecz 

Ostatni występ 
bramkarza Jiirowicza 

Ambrczlewicz St. - wice 
mistrz Polski jun'iorów. 
Guziński Bogdan - mistrz 

Polski juniorów. 
na 200 m jest dobry i mówiąc warszawski wynik jest o wie­

;szczerze nie spodziewałem się, le gorszy do mego życiowego 
W międzypaństwowym Iże go osiągnę gdyż ostatnio rekordu. 

mec~ młodzieżowych re- I trenowałem mniej . intensy- Jeno Ats mówi: 

W druq1m rzucie rozqrywek 
piłkarskich o Puchar Polski dru 
żyna łódzkieqo Włókniarza lb 
walczyła w Opolu z miejscowym 
zespołem Budowlanych. Spotkc:· 
nie zakończyło się zwycięstwem 

Szczepański Feliks - naj­
lepszy pięściarz St3.li (Ku­
tno) - reprezentant wojew. 

prezentacji pływackich Wę wnie, a to z powodu lekkiej - Nie spodziewałem się, że 
grzy pokona.li Polskę 140:87. kontuzji nogi. Mam nadzieję, pokonam Petrusewicza na 100 
O wyższości gości świadczy że już w niedługim czasie u- m motylkiem, w .każdym ra­
najłepiej to, że z 16 kon- da mi się poprawić rekord zie jestem mu wdzięczny, 
kurencji wygrali oni 13. świata należący do Duńczyka gdyż {lzięki niemu poprawiłem 

PIŁKA NOŻNA 
Budowlanych 6:0. Oble więc dru B I 
żyny łódzkieqo Włókniarza zo- aran Stan sław - mistrz 

GCździk Jan - najlepszy 
pięściarz Włókniarza (\Toma­
szów) . stały definitywnie wyeliminowa· sportu - zawodnik Włók-

ne. niarza. 
Szereq spotkań druqieqo rzu· 

Bujak Jan najlĘ'pszy 

bckser Ogniwa (PiotrkÓ\\~). 

W drugim dniu zawodów Geleia. · rekora Węgier juniorów. 
w wyścigu na 100 m st. mo- Trener Wieliński z entu1'!:- !!""------·------~ 

tu musiano przesunąć na inny Jańczyk - piłkarz Włók-
. tarmin ze wzqlędll na wyjazd I niarza i jednocześnie koszy­

n::oszych piłkarzy do Albanii. Je· karz drużyny ligowej. 

Dalszy ciąg listy podamy 
w numerze jutrzejszym. 

tylkowym J?adly dwa re- jazmem mówi o pływakach 
kordy Polsln i dwa mło- węgierskich: 

żeli chodzi o ostatnie mecze, to Szczurzyński Henryk 

Kr aj owa narada ~e~a~~~~r~:if.ka~!rJ~j ~3~: ~~f~~f::za1.igowej drużyny W span;ały bilans 
dzieżowe rekordy Węgier. - Młodzi pływacy węgier­
Ustanowili je w bezpośred-1 scy wprowadzają w podziw. 
niej walce Petrusewicz i ~potkanie .z Węgrami odbyło 
Ats. Wynik Petrusewicza się w czasie bardzo nieko­
- 1.09,2, wynik Atsa - rzystnym dla pływaków pol-
1.08,8. skich, gdyż u nas sezon zimo-

krotnym przedłużeniu zakoń· 

kt ZMP czyi się wynikiem remisowym Soporek Władysław - za 'łk z •t 
u ywu 0:0 i zostanie powtórzony. ' wodnik ligowej drużyny pl arzy _e111 u 

w drużynie Gwardii qrał po Włókniarza. 

28 Ir Jlop ... _ raz ostatni zasłużony mistrz (L · d) 
~$f aue1 sportu Jurewicz który postano· Kokot Jerzy - zawodnik CJH l)O'f(\ 

wił deffnitywnie wycofać się z ligowej drużyny Włókniarza r"'l 
Jak podaje Zarząd Głów- czynneqo życia sportoweqo. i naj!epszy strzelec II ligi. Przebywająca w DanH druiyna 

~ru~e dwa rekordy poi- wy dopiero się rozpoczął. 
ski i węgierski padły w 
sztafecie 4 x 100 st. zmien­
nym. Rekord Polski wyno­
si 4.31,4 i jest lepszy od po­
przedniego o 13 sekund. No 
wy rekord Węgier wynosi 
obecnie 4.30,5. Sztafeta poi 
ska płynęła w składzie: Lu­
tomski, Petrusewicz, Ci­
choński, Tołkaczewskl. 

ny Związku Młodzieży Pel Derby lokalne między Unią li mosk1ewskleqo Dynamo zdecytlo-

Pływacy polscy uzyskali 
tak doskonały wynik tylko 
dzięki niezwykle silnej kon 
kurencjl, jaką stanowiła dla 
niej sztafeta Węgier. 

L~s~ak r:ąkau!u!e -
kon~uz! a Brzózki 

sklej. zapowiedziana w u- (Chorzów) a Budowlanymi (Cho· Żuber Stanisław naj- wanie pokon"I" reprezentację 
rzów) zakończyły się zwvcie· lepszy pilkan Włókniarza z ni"sta Orhus 3:0. 

biegłym miesiącu Krajowa stwem Budowlanych 5:1, Kole· W Stavanqer lenln,qradzki Ze-
Narada Aktywu ZMP w jarz (Leszno) wyeliminował dru· Pabianic nit odniósł wysokie zwycięstwo 

I żynę Górnika li (Bytom) 4:1. Gadaj Antoni - najlepszy 5:0 nad mistrzem Norweqil -
spraw e kultury fizyczneJ, drużyną Vikinq. Zenit rozeqrał 

i odbędzie się w S-Obotę, 6 spotkań na terenie Finlandii I 
Bokserzy łódzkiej Gwardii wal- I clnla 28 listopada bieżącego K • • K k• Norweqii, zwyciężaj<tc we wszyst-

czyli na dwóch trentach. w me- arg1er I ęcers I .kich i uzyskując łączny stosunek 
czu o mistrzostwo „A" klasy roku w Warszawie, w sali Ł?ramek 25:2 na swoją korzyść. 
qwardziści wyqrali 18:2 z KS im. Związku zawodowego Na- I I u • * • 
Marchiewskieąo, a z reprezenta- uczycielstwa Polskiego. I I I 
cją Piotrkowa 12:8. na1 eps1 w sa I rsusa w meczu piłkarskim o mistrzo-w meczu z rep. Piotrkowa MaJ· W naradzie wezmą . udział stwo świata w Zurichu, Belqia zre 
chrzak spotkał się z Brzózką, któ- <'Złonkow:e Plenum Zarzą- misowata ze Szwajcarią 2:2 (2:0). 
ry ze wzqlędu na pęknięcie luku du Głównego związku Mlo- Druży'la /ódzkieqo Włókniarza, szybki, b. twardy I ambitny. Sta- W pierwszej połow;e wyraźną 
brwioweqo przeqral w druqim która w ub. niedzielę pokonała w nowi/ typ boJoweqo I aqresywne- przewaqę mieli Belqowle, którzy 
starciu przez tko. dzieży Polskiej i przcwod- meczu 0 misfrzostwo 11 liqi war· qo pięściarza, prąceqo stale do już w druqiej minucie qry uzyska 

W wadze półciężkiej Lisiak zno I niczący zarządów woje- szawskieqo Kolejarza 12:8, wy- ataku. Technicznie jest dość za- ·11 bramkę. po rzuci.e z roqu. 
..... ______ , ______ ..; ąim starciu. . wo z le , omen„a.n- N J . j 

1 
kt . . .. rozpt>częll kontratak 1 strzellll 

--------------------------- cl wcjewódzcy POSP, prze- ,a mł'?cdn11e .. szymb lpunK an:i1 ze- .Mistrz Polski l!'nlorów Guzin- bramkę. W ostatnich minutach 
kautował Wojnarowskieqo w dru-1 'd k" h ZMP k „ war/a b. dobre wrażenie. awansowany. W druq.1ej połowie s.zwajcar~y 

spo u o Z<ieqo Y 1: arqier w ski w lekkośrednie] pok:lzał do- ąry, szw~Jcarzy us ilnie atakowali 

K k ł 
wodniczący WKKF, czołowi koquciej i Kęcerski w piórkowej. skonałą, szybką pracę noq, ale bramkę Belqów. Zdawało się już, 

ro, t of rwo y po;eo'ynek„ • . ~.IJO_rtowcy naszego_ kraju, Karqier znajduje się obecnie w jest jeszcze pięściarzem zbyt jed że zwycięstwo Belqów jest nie-
' / aict.vwl.ścJ ZlłfP z ko· 1 spor- dobre] kondycji, atakował bęz nostronnym. llC:hronne, "UY na minutę przed 
1 przerwy 3 rundy, ale ma skłon- „ 

• a I \ \A>wych LZS. SKS, -r. kM \ "~"c.\ do n.da,,.at:>\a n\,„,,._.'l.,.'<„c.n do"':t ·~-;;;;.;;;~~-i~1f~;'~· .t·~ ';,),-:;;;pad;;'~y;J~noaj.:z~~ubl;'„ ~ka. 

na Zuz Owym torz. ·e· -- J L!Z;l'TT,-K i Inni. , . ciosów, za c~ otrzymał dwa o- powodŻeniemmo:tezmi•.-zyCsifZ. .W J)statnim kwadransie meczu 
- strzeżenia . Anielak, Walaszczyk I dru·y mi 1 liąl Belqowie qr:<li b~rdzo brutalnie 

Jaskuła zdobyli punkty walkowe· z na · • * • • 
Deszcz lal Jak z cebra, lecz na 

wale toru żużloweqo w Łodzi ze­
brało się sporó zwolenników wy­
ściqów motocyklowych. 

Kto zwyc:ężył 
na ringu w I Udze 

W meczu bokserskim o ml · 
strzostwo I ligi rozegranym w 
Gdańsku między mleJs::owyml 
drużynami Kolejarza I Gwardii 
zwyciężyli pięścJarze Gwardii 
14:6. 

W ramach tego meczu Antkle 
wicz zwyciężył nieznacznie na 
punkty Socze.vh\<.klego. W pozo· 
s tałych meczach CWKS pokonał 
Stal Łabędy 15:5 . a Gwardia (Kra 
ków) wygrała z Gwardią (Słupsk) 
11:9. 

W tabelce prowadzi Gwardia z 
Krakowa bez porażki. Na drugim 
miejscu znajduje się Gwardia z 
Warszawy, a na trzecim CWKS. 

Guziński szuka 
drogi do Cełnfewa 

Mlody pięściarz Wiókniarza 
Guziński powoła:ny na obóz 
treningowy w Cetniewie przed 
ustaleniem reprezentacji Polski 
na mec:z ze Szwecją miał po­
ważny klopot, bo nie wiedzial 
gdzie znajduje się ta miejsco­
wość. Sądził, że powinna ona 
leżeć gdzieś w okolicach Za­
kopanego czy też Jeleniej Gó­
ry. 

Poradziliśmy Guzińskiemu 
kupić bilet kolejowy do Gda.ń­
ska, a w Gdańsku wsiąść do 
autobusu PKS i śpeszyć do 
Cetniewa, leżącego u nasady 
półwyspu helskiego. 

Trener Sztam wychodzi ze 
słusznego założenia, że orga.ni­
zowanie obozów treningowych 
w górach nie jes celowe, bo 
pięściarze wybierają się na 
mecz ze Szwecją, gdzie panu.ie 
klimat podobny do naszego. W 
Cetniewie trenowali nasi pię­
ściarze przed wy.iazdem do 
Helsinek na Igrzyska Olimpij­
skie i przed mistrzostwami 
Europy Sztam nazywa Cetnie­
wo miejscowością zabitą deska 
mi. Tam nic innego nie moż­
na robić, jak tylko trenować. 

Najciekawszy był ostatni wy­
ściq. Oto ze startu wyskakuje, 
Jak wystrzelony z procy Szwen­
drowski. Bierze doskonale wiraż. 
Za nim pędził Kapała i pozostali 
zawodnicy. S7Wendrowski dosko­
nale panując nad maszyną wpadł 

już na pro­
stą, qdy tym· 
czasem Kapa­
ła pośliznął 
s1ę i zqasla 
mu maszyna. 

Pojedynek 
• skończony, 

>o na torze ~ niemal samot 
nie pędził już 

tylko Szwendrowskl. Cały efekt te 
qo tak sensacyjnie zapowiadają· 
ceqo się pojedynku został zmarno 
wany. Czy można tutaj koqoś wi­
nić za to7 Raczej nie. Taki wypa­
dek może zdarzyć się mist~wi. 
Wszyscy mieli te same warunki 
startu. Tor był wiiqotny, ale bar­
dzo szybki, o czym świadczy czas 
uzyskany w trzecim b'equ przez 
Szwendrowskieqo - 1 .21,8. 

Zasadniczo biorąc to sezon mo­
tocyklowy jest Już skończony, ale 
Oqniwo zamierza zorąanizować Je 
szcze wyściq parami, zapraszając 
motocyklistów CWKS. 

Ponadto ze swojej strony pro­
ponujemy Oqniwu w sezonie zimo 
wym zorqanizować w alejach par­
ku Ponlatowskieqo wyściqi moto­
cyklowa-narciarskie. Cieszvt się 
one będą niewątpliwie wil!lkim 
powodzeniem. 

Sof i&-Stalin Jgród 6: 2 
Zapaśnicy B..iłgarll rozegrali 

trzeci I ostatni meez w Pnlsce. 
Tym razem drużyna Bułgarii WY· 
stąpHa w meczu ze Stallnogro­
dem Jako reprezentacja Sofii. 

Spotkanie zakończyło ~lę zde­
cydowanym zwvclestwem go~cl 
6:2. Punkty dla Stalinogrodu zdo· 
byli Sznajder i Tobola. 

Z I 
rem. Włókniarz 6 qrudnla walczyć e Sla ~ Kęcerski zaprezentował się w będ~ie w Łodzi z pięściarzami Niem~y zachodnie wyqra/y z 

~ walce z Doleckim b. dobrze. był Stall z Wrocławia. Norweą1ą 5:1. 

z ,f>iemianowic 
graf ą ping-pong~ści 

łódzkiej Spójni 
Za~qły mecz Spójni łódzkiej 

ze Stalą (Siemianowir"' o druży­
nowe mistrzostwo Polski w teni­
sie stołqwym odbędzie się w Ło­
dzi w śf'odę, 25 bm. w sali Spój­
ni w Helenowie o qodz. 1 7 .30. 

Dotychczas Spójnia rozeqra/a 
cztery spotk;inia mistrzowskie, ze 
zmiennym . szczęściem, bowiem 
dwa razy wyqrała i dwa przeqra 
la. Pozostało Jej jeszcze sześć 
meczy do rozeąrania. 

Porażki łodzian 
w ligowej koszykówce 

Łódzcy koszykarze nie mieli 
szczęśliwej niedzieli. Wszystkie 
spotkania zakończyły się ich 
porażką. Oqniwo uleqło Spól­
ni qdańskieJ 41:46, Spójnię 
zwyciężyła Gwardia (Kraków) 
62:37. a Włókniarz przeqrał w 
Poznaniu 56:61. 

Pozostałe wyniki spotkań 11-
qowycli: Kolejarz (Warszawa) -
Budowlani (Toruń) 72:50, Kole· 
Jarz (Poznari) - AZS (Warsza· 
wa) 60:52. 

Po siódmej kolefce spotka'li 
tabelka wyqląda następująco: 
Gwardia Kraków' 6 6 358:275 
Spójnia Gdańsk 6 5 364:314 
Stal Poznań 7 5 407:357 
Kolejarz W-wa 6 4 355:257 
Włókniarz Łódź 6 4 377:322 
CWKS 6 4 348:330 
Kolejarz Poznań 7 3 380:~82 
AZS Warszawa 7 2 326:428 
Oqniwo Łódź 7 1 327:390 
Budowlani Toruń 8 1 384:475 
Spójnia Łódź 6 1 322:418 

(72) 
Do połud.n'a nie wydarzyło się nic. Ko­

lumna walczyła ze zmęczeniem, upałem i 
drogą, nie widząc śladu nieprzyjaciela. 
Kurz, stojący nad drzewami, nie ł opadał. 
Żar buchał od zbielałego nieba, wzrastając 
z każdą godziną. 

Kompania karna Legii osłaniała odwrót. 
Gemiani z kilkunastu legionistami i k _aral:>i­
nem maszynowym zostawał · okrak~em na 
drodze, później odrywał się, dochodził do 
głównej kolumny i z05tawał znów. Viet­
m;nh czaił się gdzieś niewidoczrfy, idąc w 
-trop. Po każdym skoku oddziału ubezpie­
czającego w tył droga pustoszała jednako 
w chmurach kurzu. 
. „Whisky" ustawił kaem po raz setny na 

skraju drogi i patrzył przez celownik. 
Gdzieś za jakimś krzakiem na tej przeklę­
tej drodze pisane mu zapewne zginąć. Czło­
w iek nad nim nie zapłacze, pies nie zawy­
je. Żadna ręka nie ozdobi nigdy kwiatami 
zb~orowego grobu w dżungli, n'czyje ush 
nie szepną: „wieczne odpoczywanie". Psie 
życie, psia śmierć najemnego żołdaka, 
derx:zącego cudzą ziemię. 

się na drodze i wyzdychamy z gorąca -
powiedział ze złośliwą satysfakcją Van 
Hoven. 

Gemiani pochylił się nad uchem Delader­
r!ere'a. 

- Sciągnij no tego żóltka, niech me my­
ślą, że z Legii można kpić. 

Deladerriere przywar! do maszynki. , 

- Za daleko - powiedział - i słońce 
myli. 

Gemiani oblizał spieczone wargi. Zasta­
nawiał się przez chwilę, patrząc na drog~ •. 

- Trzeba by go zwabić powiedział. 
Przesunął spojrz~nie po legionistach. 
„Whisky", zostaniesz t.u z automatem. My 
odskoczymy za zakręt. Wtedy on podejdzie 
blisko ... Zrozumiałeś? 

„Whisky" odwrócił się i sięgnął -po auto­
mat. Czul, że twarz mu pobladła. Serce wa­
liło w p:ersi, podchodziło do gardła. 

Gemiani podniósł się na kolana. 
- Tylko nie próbttj żadnych kawałów. 

Ubezpieczamy cię maszynką. Zaraz potem 
doszlusuj. On na pewno nie jest sam. 

„Whisky" wYCiągnął do Van Hovena rękę. 

- Daj manierkę. 
Van Hoven pod.al mu ją bez s·łowa. „Whi„ 

sky" łyknął nie żałując sobie. Gemiani dał 
znak. Legioniści chwycili maszynkę i po­
gnali w tył. „Whisky" słyszał jak coraz ci­
szej stukały ich buciory. Wytrzymał długą 
chwilę, wreszcie obejrzał się. 

Jutro meczAnglia-W~gry 
Skład drużyn ustalony 

Po raz pierwszy od wielu miesięcy „Whi­
sky" poczuł, że chwyta go za gardło nie..l 
ludzka tęsknota za krajem. Droga, którą 
przebywał w krwawym pocie, nje była 
drogą powrotu. Kierunek, w jakim szła ko­
lumna Chartona, był zły. 

„Whisky" oparł czoło o rozpalony zamek 
karabinu i robił krótki rachunek sumienia 
w obliczu śmierci. 

Był sam. Tylko kurz stał nad drogą, którą 
przesziła kolumna Chartona, którą odeszli 
kamraci. „Whisky" odwrócił głowę 1 spoj­
rzał po lufie. Vietnamczyk stal dalej w peł· 
nym słońcu, patrząc n.a drogę. Po chwili po„ 
czął iść wolno ·ku drzewu, za którym czato~ 
wał „ Whisky". 

Słońce prało niemiłosiernie z wysoka, mą­
ciło rozum. Vietnamczyk zbliżał się krok z.a 
krokiem. Coś poruszyło się za nim, na skra• 
ju dżungli. „Whisky" przymknął na chwilą 
powieki, by później lepiej widzieć. Z miej­
sca, do którego zaszedł , nie było odwrotu. 
Chodz.ilo już tylko o tli, by szczeznąć z jak 
największym hukiem i trzaskiem. 

piłkarze Węgier zn.ajdują 
się już w Londynie, szy­

kując się do jutrzejszego me­
czu międzypaństwowego An­
glia - Węgry. 

Po rozegranym meczu tre­
ningOwYj w Paryżu, Węgrzy 
ustalili już skład swojej dru­
żyny. Grać będą:Grosics, Bu­
zanszky, Lorant, Lantos, Bo;i;-

sik, Zakarias. Buda.I, Kocsis, 
Hldegkutl, Puskas, Csibor. 

Angl ia wystąpi w składzie· 
Mcrrick. Ramsey, Johnston, 
Eckersley. Wright, Dickinson, 
Matthews. Taylor, l\łortensen, 
Sewel, Flnneg. 

Spotkanie rozegrane :zosta­
nie na olimpijskim stadionie 
Wembley pod Londynem. 

- Masz go znowu - powiegział szeptem 
Van Hoven. 

„Whisky" podniósł głowę. Szczupły chło­
pak z Vietminhu stał na drodze i jak gdy­
by czekał. Automat zwisał mu na ramieni•i, 

- Nie zadają sobie nawet trudu, żeby nas 
atakować. Czekają, aż sami pokładziemy 

Poczuł, że pot mu zalewa oczy. Vietnam• 
czyk by! tuż. „Whisky" splunął po raz ostat­
ni na drogę kolonialną. n.a to co było, i na 
to, co będzie, Qa leg!onistów i Vietminh, na 
siebie i Nine, na .wszystko i wszystkich. 

(c. d. nł 
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